
Tajna narada w Bonn 

Za 2 lub 3 lata 
zmusimy do słuchania 
naszego głosu 
„eurnpeiską wspólnotę" 
·oświadcza Adenauer 
PARYŻ (PAP). - Tygodnik 

francus!ki „Trilbune des Na­
tions" opublikował 22 bm. ar­
tykuł, w którym donosi. że 
niedawno odbyła się w Bonn 
tajna nairada członków partii 
eóenauerowskiej (CDU) z u­
działem wyższych ofa:erów i 
przemysłowc°ów, ściśle powią­
zanych z tą partią. Powołując 
się na wiarygodne źródła, 
„Tribune des Nations" pisze, 
te na naradzie tej Adenauer 
oświadczył, że tZa dwa, trzy 
łata, maksimum za czter1 la­
ta republiika federalna bę­
d:de mogła w europejskiej 
wspólnocie obronnej stanąć 
m6Cllo na nogach i zmusić do 
tego, by słuchano jej głosu". 

„Tribune des Nations" pi­
sze dalej, że hitlerowski zbro­
dniarz wojenny, Schacht, prze 
słał do odpowiedni:ch kół boń­
skich „tajne pismo", w którym 
:zaznacza, że Niemcy zachod­
cie liczą na odzyskanie przy 
pomocy europejskiej wspólno­
ty obronnej kolonii oddanych 
w 1919 roku pod mandat Fran 
cji i Belgii. Zdaniem Sohach­
ta europejska wspólno­
ta obronna stwarza również 
sprzyjające warunki, w któ­
irych Niemcy z.achodnie moifą 
li:czyć na stopniowe uzyskanie 
~ównież innych kolonii. 

PROTEST EGIPTU 
KAIR. Rząd Egiptu wY· 

stosował do rządu angielskiego 
notę protestacyjną w zwią:z:ku 
z napaścią żołnierzy ang1el­
sklch na egip.;ki samochód woj 
skowy. dokonaną dnia 20 stycz 
11h w "trPfle Ken"!" Sueskie­
go. W czasie tej napaści jeden 
żołnierz egipski został zabity, 
a czterech o<:lnlosło rany. 
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Konferencja berlińska 
spełni swoje zadanie 

Jeśli przyczyni su~ 

DO UTRWALENIA POKOJU 
i zapewnienia 

bezpieczeństwa w Europie 

świ dczeni 
o przyb 

min. ołołowa 
o B rlina • 

CIU 

BERLIN (PAP). - w sobołę I za-graniem ej nasti:pują<:e o­
dnia za bm. pnybył do Berlina . . d . . 
celem wzięcia udziału w konfe- sw1a czenie. 
rencJi m.lnlstr6w spraw zagranicz „Konferencja berlińsk3 9J)el 
nych czterech mocarstw, minister · · łó d · w 
spraw zagranicznych ZSRR w. M. ni ~WOJe g . wne . za. ame 
MOłotow wraz z towarzyszącym.I takm1 stopmu, w Jakim przy­
mu osobamJ. czyni się do utrwalenia poko-

Na lotniskU berli11.sk1m Schoene ju do zmniejszenia napięcia 
feld ministra Mołotowa witali ' . d 
członkowie rządu Niemieckiej Re w stosunkach międzynaro o-
~ublłkl DemoltratyczneJ z premie- wych oraz rzeczywistego za­
rem Otto Grotewohlem na czele, oewni-enia be;ipieczeńs;twa w 
szefowie ambasad i poselstw, akre • . t · · 
dytowanl pn:v .rządzie NRD, Jak Europie. Od czasu osta mei 
również wysoki komisarz ZSRR w konferencji ministrów spraw 
Niemczech, amban1ior nadzwy- zRgranicz.:nvch czterech mo-
C"J:ajny I pełnomocny, Slemlonow · . 
oraz wytil urzędnicy ambasady I carstw upłynęło 5 lat. Juz sam 
11rzędu wysokiego komisarza. fakt, że osiągnięto porozumie­

Po przybyciu minister spraw 
zagranicmych ZSRR, W. M. 
Mołotow, przekazał przedsta­
wicielom prasy miejS<:OWej i 

ki) uniemożliwili odbycie zebrB: , 
nia członków faszystowskiej Marynarze dunscy „Deutsche ?artel". Bezpośred-
nio po rozpoczęciu zebrania, 
na sali rozległy się okrzyki: • 
„Precz z taszystami"! .. chcemy protestują 

Gd N H t 
Z ogólnopolskiej narad v 

y owa u a 
otrzymała aktywu przemysłu wełnianego 

imię Lenina 
Załoga Komblmitu l bu­
downiczych mlasts. Nowa 
Buta, obchodziła 21. I. br. 
podniosłą uroczystość 
związaną z nadaniem jej 
za.kładom metalurgicz­
nym nazwy „Huta im. 

Lenina", 
Wielotysięczna rzesia 
przedstawicieli załóg pro­
dukcyjnych i budowlanych 
Nowej Huty, pracujący 

wraz z nimi doradcy ra­
dzieccy, delegacje z dzie­
siątków zakładów pracy 
Krakowa i pobliskich wo­
jewództw, delegacje chłop­
skie, zgromadziły się na 
uroczystym zebraniu wy­
pełniając jedną z ogrom­
nych hal Kombinatu i przy 

legie dziedzińce. 
Na zdjęciu u góry: Nowa 
Buta w dniu uroczystości. 
U dołu: fragment uroczy-

stego zebrania. 
CAF - fot. Szype.rko 

Majster - naiważniejszy11 

Ógniwem produkcji 
stwierdza wicemin. Jóiv1iak 
w wywiadzie udzielonym 

,„Lódzkiemu Expresso1ł'i6' 
w dniu wczorajszym odbyła się w Łodzi ogólnopolska na1ada 

a.ktywu gos,podarczo-politycznego przemysłu wełnianego z udzia­
łem przedstawlciell wszystkich zakładów przemysłowych P~­
Jeglych CZP Wełnianego-Północ oraz CZP Welruanego-~ołudrue, 
poświęcona omówieniu zagadnień I trudności wynll<aJ_ących. z 
realizacji planowych zadań I kwartału br. W naradzie wz1ęll 
udział: wiceminister przemysłu lekJ<iego - Jóźwiak, kierownik 
Wydz. P1·zem. Lekkiego KC PZPR - 1\'fanec, sekretarz KŁ 
PZPR - Dudek, kierownicy wydziałów elrnno_!Tiicznych.: ItW 
PZPR w Stalinogrodzie, KW w Białymstoku, 1.w w Z1e~<meJ 
Górze, KM w Bielsku, przedstawiciele Zw. Zaw. Wł6kruarzy 
oraz wszystkich współpracujących z przemysłem wełnianym in­
stytucji, 

W cmsie przerwy w obra­
dach, przedstawiciel naszej re 
dakcji zwrócił się do wice-

ministra A. Jóźwhka, z proś­
bą o określenie roli i znacze­
nia tej narady. 

- O ile w 1953 r. - mówi 
wicemin. Jóźwiak - zaktady 
przemysłu wełnianego nale­
żały do przodujących w prze­
myśle włókienniczym, to nie­
stety pierwszy start w stycz­
niu br. jest bardzo niepoko­
jący. Mówią o tym wyraźnie 
liczby obrazujące procentowe 
wykonanie planów produkcyj 
nych za dwie dekady styczmia 
np. pr-zez CZPW-Północ. I oto: 
przędzalnie czesankowe w kg 
- 100,1 proc.; przędzalnie 
zgrzebne w kg - 102,3 proc.; 
tkalnie w m - 91,5 proc.; wy 
kończalnie w m - 77,3 proc. 
Podkreślić również trzeba, że 
sytuacja w zakładach podle­
głych CZPW-Poludnie jest 
znacznie gorsza. W rezultacie 
niewykonania planów przez 
zakłady wełniane powstały po 
ważne trudności w zakład~ch 
przemysłu odzieżowego i dzie 
wiarskiego - uzależnionych 
od dostaw tkanin i przędzy z 
przemysłu welniianego. Zada­
niem zatem tej narady jest u­
jawnienie przyczyn niewyko­
nywania planów przez niektó­
re przędzalnie, a przede 

Dalszy ciąg na str. 2 

Jeńcy uprowadzeni z obozów 
• 

B. Bijeruł przyEął 
ambasadora KRL-D 

WARSZAWA (PAP). - Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bierut 
przyjął w dniu 23 bm. ambasa­
dora nadzwyczajneqo i pełnomoc 
neqd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej w Polsce 
Ho Guk Bona. 

przymusow.o wcielani 
do armii Li Syn Mana 

i Czang Kai-szeka 
mówić o konferencji czterech 
mocarstw"! 

Mimo brutalnej Ingerencji po 
lic~i. wielu obecnych na salt 
głośno domagało się zamknię­
cia zebrania I zakazu wszyst­
kich organizacji faszystow­
skich. 

przeciw 
uprowadzeniu 
statku „Praca" 

nie w sprawie zwołania kon­
ferencji berlińskiej oraz od­
dźwięk, jaki kontereneja ta 
wywołała w światowej opinii 
publicznej, świadczą, że ko­
nieczność rozpoczynających się 
rozmów znak>.zła powszechne 
uznanie, że wiele milionów lu 
dzi będzie rozmowy te śledzić. 
Im rychlej w rozmowach do­
tyczących aktualnych proble­
mów międzynarodowych weź-
mie udział wielkie państwo Tak wyglądaJ· ~ w u1·ęciu ludowe - Chińska Republ:ka "':t 

J. Hull oświadczył, że wszyscy 
Jeńcy koreańscy I chińscy, któ· 
rzy zostali przekazani dowódz· 
twu Narodów Zjednoczonych 
przez Komisję Repatriacyjną 

Państw Neutralnych. uzyskali o 
północy z 22 na 23 stycznia pra 
wa osób cywilnych. 

Rudę„ bawełnę . , 
1 m raneze 

POMOC ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO DLA OFIAR KLĘ:SK %YWIO­

ŁOWYCH W AUSTRII 

WIEDEl"l. - Pełniący obo­
wiązki wysokiego koh1isarza 
ZSRR w Austrii, W. M. Kras­
kiewicz zawiadomił kanclerza 
Austrii Raaba, że z polecenia 
wysokiego komisarza ZSRR w 
Austrii I. I. lljiczewa przekaza 
no 21 bm. 75 tysięcy szylin­
gów na fundusz pomocy dla o­
bywaten austriackich, którzy 
uclerpiel! wskutek lawin śnież­
nych. 

RUCH STRAJKOWY 
W ANGLII 

LONDYN. - W wielu przed­
siębiol'slwach przemysłu elek­
trotechnicznego tr'\'ają · straj­
ki. Uczestntoy tych strajków 
domagają się poprawy warun­
ków bytu. Strajkuje przeszło 
1. 700 robotników. 

ROZBIE%NOSCt W LEWICOWEJ 
PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

JAPONII 

TOKIO. - Rozpoczął się tu 
XI! krajowy ZJazd lewicowej 
partii socjalistycznej. 

Na zjeździe ujawnlty się roz­
bieżności między ugrupowa­
niem Suzuki a ugrupowanlel1), 
opleraj<\cym t>lę na związkach 
zawodowych z radą generaln:1 

BERLIN (PAP). - Jak do­
nosi duński dziennik „Lal!ld 
og Folk", kierownictwo związ 
ku dokerów duńskich wysto­
sowalo do ambais.ady USA w 
Kopenhaqze piismo, protestu­
jące przedwko pi.riackiej dzia­
łalności kliki Czang Kai-sze­
ka. 

Kierownict:wo zmiązku zwró 
cilo się do !"Lądu USA o spo­
wodawa1nie, aby „rząd tarl.wań 
ski" zailliechał swej bezpr.aiw­
nej, pnckiej działalności <>­
ra~ niatychmfaist vwolniJ: sta­
tek polski i jego załogę. 

Setki osób 
zg.inęło w płomieniach 
w czasie wiełkf ej 
katastrofy kolejowej 
w Paki~łanie 

związków na czele. „Ugrupowa MOSKWA (PAP). _ Agen-
nie związkowe" - podaje ra-
dio - domaga się w.•pólpracy cja TASS pódaje szczegóły w 
lewicowej par·lll socjalistycznej s:prawie ostatniej wielkiei ka­
z partią komunistyczną Japo- tastrofy kolejowej w Pakista-

nli. PROTESTY w INDIACH nie. w odległości 120 km od 
PRZECIWKO AMERYKANSKIEJ Karaczi pociąg osobowy na­
„POMOCY" DLA PAKISTANU jechał w pełnym biegu na 

DELHI. Rada mie.lska wagon cysternę. Pięć pi-erw-
Amball (stan wschodni Pen szych wagonów osobowych 
dżabJ uchwaliła rezo!uc.lę. w doszczętnie spłonęło. Według 
której «tanowczo potępia układ d h , h bl. ' _ 
1vojskowy między USA a Paki- <:>tyc cza~ov.yc o iczen ~ 
stanem. Rezolucja stwierdza. że niosło śmierć około 200 osob, 
„.układ ten stanowi groźbę ni~, ale niektórzy t pasażerów po­
tylko ctla fndil. lecz równlez zostałych przy życiu opowia-
clla pokoju 'międzynarodowe· d · · · t · l' go". .aJą, ze w is ocie rzeczy 1cz-

ba ofiar sieaa 400 osób. 

Ludowa - tym będzie lepiej 
lepiej dla utrwalenia pokoju 
między narodami. 
Związek Radziecki nie miał 

i nie ma takich celów, które 

amerykańskim „prawa 

osób cywilnych'' 
pt·zywiuzł y 
polskie statki 

byłyby wymierzone przeciwko PARY% (PAP). Jal< donosi z 
innym państwom, przeciwko Tokio aqencJa France Presse, do 

Dalszy ciąg na str. 2 • I wódca naczelny wojsk ONZ qen. 
Jak wyglądają · owe „pra­

wa" widać wyraźnie z ostat­
nich doniesień z Korei. Agen­
cja Nowych Chin stwierdza 
mianowicie, że koreańscy i 
chińs<:y jeńcy wojenni upro­
wadzeni przez stronę amery­
kańską zmuszani są obecnie 
do służby w marionetkowych 
armiach Li Syn Mana i Czang 
Kai-szeka. Potwierdzają to 

GDYNIA (PAP). - 23 bm. 
wszedł do portu gdyńskiego 
motorowiec „Czech", przywo­
żąc m. in. nowy transport 900 
ton pomarańczy. 

Przed konferencją 
w Berlinie 

Oprócz pomarańczy, statek 
„Czech" przywiózł dla prze­
mysłu włókienniczego 458 ton 
bawełny oraz dla przemysłu 
garbarskiego 300 ton ga.r:..bni­
ków. 

J 
utro, w poniedziałek 
25 stycznia., po blisko 
pięcioletniej przerwie, 
spotkają się w Berli­
nie ministrowie spraw 
7.agiranicznych Związ-

ku Radzieckiego, Stanów Zje­
dnoczonych, W. Brytanii ł 
Francji, aby podjąć rozmo­
wy, których wyników cała 
ludzkość oczekuje z wielką 
nadzieją. Rokowania te mo­
gą mieć niezmiernie doniosłe 
znaczenie dla złagod7.enia 
napi~ia międzynarodowego, 

dla zapewnienia bezp'eczeń­
stwa wszystkim narodom 
europejskim, dla zabezpiecze 
nia pokoju w Europie i w 
świecie. 

Berlińską konferiencję po· 
przedziła długotrwała walka, 
w której starły się ze sobą 
dwie koncepcje polityczne: 
koncepcja narzucania jedno­
stronn:vch rozstrzygn;ęć przy 
pomocy siJy oraz koncepc.ia 
pokojowych rokowań. Pierw­
sza koncepc.ia, wyzm1wana 
przez najbardziej agresyw· 
ne koła 7.achodnie, głosiła be:ii 

doniesienia amerykańskich 
celowość wszelkich „rozmów 
Z 

Rosjanami", b,.:dź też uza- agencji prasowych. Agenci Li 
"'"" Syn Mana uciekają się do 

leżniała Je od szer-egu „wa wszelkich środków, aby zmu­
runków wstępnych". Ta kon- sić jeńców do wstąpienia w 
cepcja poniosła zdecydowaną szeregi armii liŚynmanow­
klęskę. sikiej. Jeńcom, którzy nie ze-
Zwyciężyła druga koncep- chcą wstąpić „ochotniczo'~ . do 

cja, reprezentowana przez wojska grozi się dochodze­
Związek Radziecki i popie- niami i sadem. Mimo to prze­
rana prmz olbrzymią więk- szło połowa pierwszej 400-oso 
szość lud:r.kości. Głosi ona, że bowej grupy jeńców oświad­
nie ma takich spornych pru- czyla z góry, że kategorvcznie 
blemów międzynarodowych, odmawia WG-tąpienia do m.a­
których nie można byłoby rionetkowej armii lisynma-
1ozwiązać na drodze po- nowskiej. Nazwano ich wów­

* * 
GDARSK (PAP). Po 

przeszło 3 miesięcznej podró­
ży zawinął do Gdańska sta­
lek „Generał Bem", przywo­
żąc blisko 8 tys. ton chińskiej 
rudy żelaznej, 

Konserwy rybne 
w szklanych 
opakowaniach 

kojowYch pertraktacji. Już czas „agent;l.mi komunistycz- Nowością, która ukazała się 
sam fakt zwołania ber-1 nymi" i zapoWiedziano, że cze w ostatnich dnii3ch na naszym 
lińskiej konferencji nznacza k.ają ich bezwzględne repre- rynku, są konserwy rybne 
wYźszość tej polityki nad SJe. w opakowaniach szklanych. 
„p~lityką s!ły", Opinia P~-i W podobny sposób rozpo- Wśród pi~rwszych wy_rooów 
bhczna świata .oczekuj~! ze 

1 
częła się rekrutacja „ochotni- ~eg~ rod~aiu w s?rzedny pa­

cała .kruiferencJa. berhns~a ków" do armii kuomintangow Jawiły się: byczln, flądry. le­
przeb1ega~ bę~z1? właśme! ~kiej. w pier:wszym etapie jeń / szcze i certa w pomidorach o­
pod znakiem 1de1 rokowań.1 cv przybywający na wyspę I raz pasztet rybny. Konse:wy 

Jednym z centralnych łe·· Taiwan osadzeni zostaną w o- w szklanych słoikach o w-gdze 
matów rozmów berlińskicb)i-.oz!e koncentracyjnym i pod- od 300 do 500 gramów odzna­
będzie niewątpliwie za.gad- dini będą dokładnej „selek- czają się estetycznynf wyglą­
nienie bezpieczeństwa w Eu-, cji". Tym, którzy odmówi a dem zewnętrznym, w smaku 
ropie ł ściśle z tym zwią1l3• wstąpienia do armii kuornin- zaś nie ustępują w niczym 
ne z.'\gadnienie niemieckie.I tani?owskiej, gro.zi okrutne znanym dotychczas konser• 

Dalszy ciąg na str. 2 m prześladowanie. wom w puszkach blaszanych 



Jakie udogodnie.nia 
daje dowód osobistv 

Ważne .zarządzen'.e 
w „Mon~łorza P\l!skrm" 

WARSZAWA (PAP}. - W 
„MonitorZ-9 Polskim" z dnia 
31qruclnia1953 roku (nr a-117) 
or,iłosz,,.'le zostało zar:::ii.d:z:enle 
Prezesa P.ady Minlst1·ów w 
sprawie stwierdzenia na pod· 
stawie dowodów osob!styc:h i 
tymczasowych zaśwl„c!czoń toi­
samości - obywatelstwa pol­
skieqo, pod~tawowyc~ danych 
z aktu uroctzeni;i oraz danych 
dotyczqc:ych miejsca zamleszl<a• 
nla. 

Giełdy 
towarowe MHD . . , 
mn1ą usprawn1c 
zaopatrzenie 

WARSZAWA (PAP). - W pra• 
cy Fllltijsldeqo Handlu Detaliczne­
ąo przyjmuje się cor3z szarzej 
nowa forma usprawniania zaopa­
trzeni3 rynku w artykuły prze­
myst~we. Są nią- tzw. qlcłdy to. 
warowa, zorq?.nizowar:e dotych· 
cl!!a$ w Warszawie, Wrocławiu, 
Kraltowie i Gdańsk::. 

Na qleldzle towaroweJ orąanl­
z,owanej co pewien czas, wysta· 
wlane Si\ eksponaty I próbki tych 
towarów, które znajdują się w 
nadmiarze na jednym terenie, 
aby droqą odpowiednich tran­
sakcji towary te p1·zekazat na­
Eti1:1nle innym przed$iębiorstwom 
MHD. które potrzebują tych ar· 
tyk ułów. 

W bleż. roku qlełdy towarowe 
MHO będą orqanizowane na tere­
nie ce!e~o kraju. We Wrocławiu 
I Wałbrzychu powstały ostatnio 
plenvsze stale ąie·łdy - transak· 
c/e na nich będi\ przeprowadza­
ne co kwart~. 

Tabela wygraOvch 
4 OZIE~ CIĄGNIENIA 

Wygrana 120.000 zł padła na 
br 82501 

Wygrana 60.000 zł padła ni. 
ni· nr: 36312 67158 

Wygrane po 20.000 zt padły na 
nr nr·: 46441 92960 11 7342 

Wygrane po 10.00 zł padły na 
nr nr: 4681 35371 72069 108434 
10fi458 

Wygrane po 5.000 zł padły na 
nr nr: 10876 l 7283 :;2571 2.51 J(l 
36962 65455 840&8 91619 98340 
98383 100979 

Zarząd!'A!nle to stanowi po· 
wa:!:ne udoqodnle-nle dla obyws­
tłtf I - upraszcza ono bowiem 
fo1•rnalności przy przyjm-owa­
niu do pracy, staraniu sit o z;a 
siłki emerytalnf>, fonnalnoścl w 
sprawach szkclnyc:h I Innych. 
Dotychczas urzędy, instytucje 
i pr:r.edsiębiorstwa żądały przy 
z11latwlaniu omawianych s!)raw 
takich dckumenłów jak wyciąq 
z aktu urod:i:enia, raświadc:ze­
nle z miejsca %amie<i7.kania, po­
śwladc;:enle obywatełstw;i pol­
skleąo; (poświadczenie obywa­
telstwa poiskieQo wystawiają 
prezydia powiatowych lub dziel 
nlcowych rad narodowych miej­
sca 1t~ą„ %am1Hzkanla P'Jłen· 
ta po przedstawi&nlu przez nie­
q-o odpowlodnleh dokumentów, 
a m. In. zaiwladczenla z miej­
sca zamleszltania I wycląqu z 
aktu urodzenia, %aświadczenla 
zaś miejsca zamieszkania wy­
stawiają - Jak wiadomo -
prowad7.ący meldunki, a wyclą· 
c;il z aktu urodzenia - urzędy 
stanu cywllneą-o miejsca spo· 
rządzenia aktu). 

Zarządzenie Prezesa Rady 
Ministrów requluje te sprawy 
w ten sposób, iż urzędy, instv· 
tucje I przedsiębiorstwa pań­
stwowe nie powinny :tąd11ć 
ws:r.ystkich wymienionych do­
kumentćw od obywateli, któr7.y 
posiadają dowody osobiste lub 
tymczasow<> Z11śwladczenla tot· 
s:mi'!lścl. Zqodnlo z zaru;dze­
nleni, na podstawie przed.•ta­
włoneqo prze:i: obywatela dowo­
du osobłsteąo lub tymczasowe­
qo zaawladczenla -to~samości 
koloru c:rerwoneąo (posladaja 
Je niepełnoletni, któ1·ych oby­
watelstw'!> I akt urod%cmła :i:o­
stały etwierdzone) uri:<:dy ltib 
Instytucje moqą stwierdzić 
obywatel1ltwo polskie, dat11 i 
miejsce urodzenia, Imiona ro­
dziców oraz ml11jsce zamiesz· 
kania. Na podstawie zaś tYm· 
cza'°weqo zaświadczenia toha· 
mości koloru jasnoszareqo mo­
ąą ona stwierdzić tylko mlojsce 
zamieszkania zainteresowanej 
osoby. 

W przypadku zalatwlanlit o­
mawianych spraw pracowni!< 
odpowłednłoąo urz11du lub 
przadslęblorstw11 powin!en tyl­
ko aporządzit odpowiednią no­
tatl'll słuibową. z podaniem do­
kumentu osobisteqo, jeqo serii 
I numeru oraz załączyć Ją do 
akt sprawy. 

Okaunle dowodu ocobłsteqo 
ni• zwalnia jednak obywatełl 
od obowiązku przedkładania 
wypisów z akt sta,nu cywilr.eqo 
w przypadkach przewidzianych 
w odpowiednich przepisach, 
Jak np. przy zawieraniu zwl\Z· 
ków małteńsklch. Omawiany 
sposób stwierdzania na podsta· 
wie dowodów osobistych nie 
mote byt r6wnlei z~osowany 
do spraw załatwianych pocztą. 

Budowa 
linii tramwajowej 

w Częstochowie 
CZ~STOCHOW A. - W Czę· 

stoc•howle rozpoczęto ostatnio 
pracę przy budowle lin!! tram 
wajowej, która w przyszło~cl 
ogrnmnie usprawni komunika· 
cję między hutą lm. Bolesława 
Bieruta. osiedlem mle~zkanlo­
wym Raków, a ~ródmleścłem 
Czi:stochowy. 

Linia bęizle przebiegała no­
woczesna arterią miejską przez 
tzw. Oś Pracy, Aleje Wolności 
do centrum mlasta. Wzdłut c1< 
lej trasy powstaną dwa wielkie 
zazielenione pasma bulwarowe. 

Czaszld hipopotama 
i nosorożca wzbogaciły 
zbiory Muzeum w Opulu 

OPOLE - Zbiory Mm:eum 
w Opolu powiększyły się ostat· 
nio o dalszych kilkanaście c<ln 
nych eksponatów, a m. In. o 
czaszki hipopotama I nosoroż- · 
ca. 

Nowouzysl<ane eksponaty po I 
Ich naukowym opracowaniu, U· 
dostępn!one ;r,ostaną do obejrze 
nla publiczności. 

27 razy taniej kosztuje 
wydobyde lodu 

POZNA~. Corai szersze za· 
stosowanie znajduje agregat 
do cięcia lodu, skonstruowany 
prr.ez Józefa Szarecklego z Po· 
znania. 

Agregat ten, zaopatrzony w 
sllnlk, ustawiany Jest na pło· 
zach. Slłnll< przy pomocy pMa 
transmisyjnego uruchamia pilę 
tarczową tnącą lód. Obroty pl· 
!y oraz głębokość clęcla można 
dowolnie regulować spec•jalnym 
mechanlzmem. 

Dzięki zastosowaniu nowego 
urządzenia, koszt clęcla 1 tony 
lodu zmalał obecnie do 1 zł, 
podczas gdy dawniej przy uży· 
clu różnago rodzaju pił ręcz­
nych, klinowaniu l odrąbyi.va· 
nlu brył lodowych - wynosił 
27 zł za tonę. 

Jaka dziś pogoda 
Miejscami, zwłaszcza w dziel­

nicach pólnocno-zachodnlch I za· 
chodnich większe· przejaśnienia 
lub rozpogodzenia. Temperatura 
nocą od ok. minus 7 st. nad mo­
rzem do minus 15 st. w głębi 
kraju. Dniem temperatura ok. 
minus 9 st. Wiatry słabe, zmien­
ne. 

Przed konferencją · w Berlinie 
• Dokończenie ze str. 1 

Obok ta.k ważnych i lstct­
nych dla zlagodz~nia napię­
cia międzynarodowC'.go sp~aw, 
jak konferencja pię'ciu mo­
carstw z udziałem Chin Lu· 
dowych, która zaJęłaty się 
rozwią:ianiem spornych za· 
gadnień w Azji, cbok zaga· 
dnienia zakazu stosowania 
broni masowe.I zagłady i po­
kojowego wykony;;tanh ~­

nergii atomowej - spraw3 
eurOJ1•dski ~go bezpieczeństwa 
jest problemem, zaprzątzją· 
cym uwa.gę nle tylk~ dyplo­
naf.ów, ale milionów ludzi 
w Europie i na c łym św·e· 
cie. Jest <ln~ ~ż problemem. 
skupbjącym uwa12:e i czuj­
ność narodu polsklei;o. 

Jest chyba, rzeczą bezRp'lr· 
ną, ze hezpieczeńst.wo w J<;u. 
ropie nie może polegać na 
pneciwstawianiu jednei gru 
py państw europe,fsl•ich in­
nej grupie. Jest 1'7<'CW rów­
nie be7.~porną, ż~ b"'m;:>iecz-:>ń· 
stwo Europy nie da !nę po· 
godzić z rozbidem Nieml1>c 
na. dwie części, z kti'rych je­
dna, a mianowicie za,chodnia 
- jest W"'lęgarnią mili'a:rY~­
mu, szowinizmu i rewizlo• 
n izmu. 

Na. krwawą ir1mię I nał2't'a 
wanie się z narodów zakra· 
wa nazywanie nowego webr· 
macbtu ni<~mieclli1>go .• armią 
europej~ką" i przedstawia­
nie prób zg~lwa'łlizowania nie 
m!ecki-ego militarym•u jak'I 
recepty n~ zapnbł„żeu!e w".i­
n'lrn w Europie. N.a równ'e 
okrutni! szydcrst 70 z':tkr?-wa 
twor'.l'.enie odr„bneno bloku 
państw w~d nazwai ,,eurone,i­
ska ivspó'.nota ohr-!'nna". o 
kt.fire.l kali~y rozsą.clny c:r.ło· 
wiek wie, ?Ze nie ,fl".st ona a"ł 
„europejska". ani „ol:lro„na''. 
I t?kim sam:vm okrutnym 
l!łT.Yde.-stwem jest twierd:re­
nie, te ten właśnll' twór za­
pewnió m-0że l•P;r.pie~:!.eń ·two 
Europie. Do.!iwiaflcz!"nie hi­
stl>ryc?:r.e nart)d1t volskiP!fO 
ł nal'.'l\d11 francur,ldevl), ra­
dzieckie~ i angielsk:ego I 

wszystkich na.rodów na.szeito 
kontynentu, nie wylączająo 
i Niemiec - dowodzi czegos 
wręcz przeciwnego. 
Doświadczenie histoeycznt'!, 

a zwłuzcza doświadczenie 
dwóch ostatnich wojen świ.:i.· 
i-Owych dowodzi, ie milita­
ryzm niemiecki god:d zawsze 
w bebpieczeństwo ca ł e j 
Europy, Niedopuszczenioe do 
odrodzenia tego millt.aryzmu 
i wytępienie jego resztek jest 
też centralnym zadaniem, 
stojącym prrell czterema mo 
car::;twami, leży to t!tkże w 
najżywotniejszym interesie 
narodu niemieckiego. Nieste 
ty, jak do tej pory, jedno t~·l 
ko mocarstwo, a mianowh·ie 
Związek Radziecki zadanie 
to wykonał na terenie, :ia 

którego administrację był 
odpowiedzialny, 
Doświadczenie historii uczy 

da.Jej, że pakty w stylu Io· 
C'..arneńskim, nie 11;wa.rantuJą 
bezpieczeństwa Europy. Pod­
pisany w 1925 roku układ w 
Lor.amo - pozo<1ł.a.wlając ml 
lit..'\ryzmov.i niemieckiemu 
drogę otwartą na w~chód, 
miał ja.koby :Ta.gwarantować 

nienaruszalność granic r.a­
chndnicb sąsiadów Niemiec. 
Wydawał on na pastwę 

niemieckiego imperiałi7". 1u 
Pll'!skę i Inne kra.je Europy 
wschodniej, ale wcale przez 
to nff11 uchronił Fra.nt'jl, Bel­
gii, Holandii pr.r;ed bitlerow­
sldm najazdem. 

Tylko porozumienie wszyst 
Jdch pańsh.v europe!:!lkich -
nie7.a~eżnłe od dztel,cych je 
róinic ustrojowych za~wnlii 
może bezpieczeństwo Euro-

ezą z rozpoczynaJ<\Cą się Ju• 
iro w Berlime &oatereueJit 
czterech młnistrów, wielkie 
n&dzieje. Tego nie mogił 
ignorować najbardziej agre­
sywne siły imperlallstyczoe, 
które pod naelskłem opintl 
publicznej mus!ały przystać 

na czteromocal'Stwowq, kon­
ferencję. 

Są niewą.tpllwie tacy, kt6. 
ny pragnęliby fiaska konfe­
rencji berlińskiej, aby uzy­
skać alibi dla k<>nty.r.uowl\• 
nia pnlityki złrrojeń i przy­
got!>\'>-ań wojennych. Ale na­
rody nauczyły się już roze­
zna.n·ać ti·af1lfe, kto na. 
prawdę pragnie pokoju, a 
kto prze do wojny. 

l<ło kwietnia. 1953 roku pre­
zydent Eisenhower zapewnił, 
:ie „Stany Zjednoczone goto­
we są wziąć na 15iebie spra.­
wicdllwy ud:rńa.ł w ro'ilwiąza.­
niu s~n~ny~h prob'entów 
międzynarodow:Ycll". Połs':a 
opinia public7..na, na. równi z 
opinią publiczna, W"'cystt..:cti 
ludzi, którym droga jf'st ide!I. 
pokoju, b<ęd:r.le czu.fn!e śle­
dtlć, jak dalece ta. deklara­
cj!I. pokrywn.ć się będ:;;ie w 
czasie rozpoczynającej się 
jut1·0 konfoi:cncji z c:i:yriami. 

(szym) 

Ośv1iadczenie 
min. Mołotowa 
~ Dokończenie ze str. 1 

wolności 1 narodowym pra-
py, wom innych narodów. Pop'.l.r-

Istnieje system politycmy, cie Związku Radzieckie~o dla 
któey daJe możliwość poko- dążeń tych wszystkich k1·ajów, 
Joweg„ rozwiązanm pro!>łe· których celem je;;t troskc1 o 
mu niemteclclego i jednoc:r.e- dobrobyt i bezpieczeństwo 
śnie cZYni zadość słusznym swych narodów, ,iest zapew­
postulatom !!Il.Siadów Nl=-- nione, 0 ile dążenia te nie sii 
miec w teJ liczbie I Pol.ski. sprzeczne z interesami i pra­
Syr;tem ten opracowany zo- wami innych państw. R7-ąd 
stał w PoC7.damie. ZSRR pragnąłby takiego sa-

Prawda„ ie od czasu pod- mego stosunku również wobec 
p~san\l\ uk\adu \lOCzd:uns'll.\~- z,11iqt.u n.aoziecJ<1ego. 

Wygrane po ·2.000 zł padły na 
nr nr: 3998 4Tl4 6636 15486 
15Bfl8 10938 33178 33217 33436 
37532 48570 550.~8 5fl2.'.i0 61771 
6318.1 06708 67613 70390 7:1536 
84992 95818 96267 97518 99785 
104577 107815 110078 

Wygrane po 1.000 zł padły na 
nr nr: 1408 3744 6661 8193 
10748 11364 12125 14263 20439 
20523 21666 22523 26505 23109 
37569 39941 43547 45668 46374 
53744 54337 54498 62835 64480 
74074 76294 78924 82917 83904 
87379 83182 9.5434 95832 96617 
96984 100306 104356 104952 
105192 106107 107020 108733 
110551 11J224 115719 115860 
116266 116851 118437 119825 

Majster -najważniej zym 
produkcji 

go minęło Już ponad 8 lał, Na zakończenie niech ml 
ale jeg~ idee ~rzewodnfe: lf. wolno będzie wyrazić podzię­
k\~dacJa mihtaryz!11u . nie- kowanie rządowi Niemieckiej 
m1ecklego, stworzen.e ZJC<lno Republiki Demokratycznej l 
czonych, demokratycznych ł wszystkim przyjaciołom nie­
pokojowych Niemiec oraz mieckim za gościnność okaza­
sama zasl!Ala współpracy ną nam. przedstawicielom ra-a ogniwem 

Wy~rami, 5eryjną w wysokości 
60 zl otr7ymuje każdy numer Io· 
su ko11czący się na 01 02 05 06 
11 17 31 32 33 39 41 47 58 62 
63 65 70 74 77 89 90 94 95 96 
z wyłączeniem Jednak tych nu­
merów losów. które zostały Już 
wylosowane w ciągnieniu IV rzu­
tu O Krajowe.I Loterii Pieniężnej. 
W zamian wylosowanych nume· 
rów wyg1·ane seryjne otrzymują 
niewylosowane Jeszcze w tym 
c·iągnieniu bezpośrednio wyższe 
numery losów. 

Gdzie nabywać 
bilety 

ria „Bal Prasy" 
W sobotę, 30 stycznia odbędzie 

się w Łodzi - ""( salaeh „Grand 
Hotelu" WIC.Ll<ł BAL PRASY. 

Miłej atmo:oferze zabawy towa­
rl!.yszyć będą niespodzlitnltl ora:c 
rewia humoru, pio~enki i satyr)• 
w wykonaniu artystów scen łódz­
kich. 

Karty wstępu do nabycia w 
Stowarzyszeniu Dz .,.,,·:ikarzy 
Polskich, w qmach1• -~""'" „Pra-
s;i", ul. Piotrkows! ... · .=. ....... • "t:~tro 
pokój nr 9 tel. ~a.d1J, n, 10. 

ZBoWiD 
org€JnizGif e koncert 

• Dokończenie ze str. 1 

wszystkim przez tkalnie i wy 
kończ.alnie. 

- Czy zdaniem ob. mini­
stra istnieją obiektywne przy­
czyny uniemożliwiające wy­
kona.nie planów? 

- Moim zdaniem nie ma 
ża<lnych obiektywnych przy­
czyn usprawiedliwiających ten 
fakt. Wszy-s;:;y dyskutanci ja­
sno i wyraźnie stwierdzili, że 
plany są realne i możliwe t:o 
wykonania. Niewykonanie pla 
nów jest wynikiem samouspo 
kojenia kierownictwa po suk­
cesach ubiegłego roku, niedo­
statecznej mobilizacji załóg i 
niedostatecznej troski o plan 
ze strony aparatu techniczne­
go, a szczególnie majsterskiego 
niektórych zakładów. Bo ni­
czym nie da się usprawiedli­
wić fakt, że np. ZPW im. Wa­
ryńskiego wykonały w ciągu 
15 dni stycznia ?Jaledwie 66 
proc. tkanin, wykonanych w 
tym samym cz.asie w grudniu 
ub. r., że ZPW im. Barlickie­
go wyprodukowały w tym sa­
mym czasie z,aledwie 73 proc. 
poziomu produkcji grudnio­
wej. że ZPW im. 9 Maja oraz 
ZPW im. Dąbrowskiego osią­
gnęły w styczniu tylko 76 
proc. pi·odukcji grudniowej, a 
ZPW im. Łukasińskiego - 79 
proc. A przecież w tym sa­
mym cza..sie. pracujące w ta-

25 stycznia 1954 r. o godz. 19 kich samych w.arunkach To­
w sali Pai~stwowej F!lharmonl! maszowskie ZPW, Mazowiec­
ŁódzkleJ odbQdzie Plę koncert kie ZPW. Pabianickie ZPW, 
o:·g'lnl:r.owany przez zarząd · ZP"' · Si 
ZBoWiD 1 Faństwow11 Filhtumo· Białostockie " im. er-
nlę Łódzką dla uczczenia pamlę· i.an.a oraz inne potra-
ci ofiar Radogoszcza. fily rytmicmie nie tylko wy-

W pro.a.ra,.,1e· kantata „Rado- konać podwyższone w tym ro 
goszcz" komp. Szewczyk, orki.o· ku plany, lecz m1wet poważ­
stra PFł., fI"agmenty z opery 
„Borys Godunow" wykona Zrlz. nie je przekroczyć. 
Klimek laureat konkur~u ~ple - Czy ł o ile !duszne są na­
waczego ~r'.łz Szósta Svmfonla rzeka.nla niektórych dyrekto-
Patetyczn~ - Czajkowskiego. rów zakładów na brak surow· 

Zaproszenia wydane przez ~ 
zarząd oddziału ZBoWiD sl'użą ców· 
Jako l<arty 1 bilety wejścia. - Trudno jest powiedzieć, 
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że sytuacja na odcinlm surow 
ców jest całkowicie zadowala­
jąca. Wiadomo bowiem, że do 
stawy włókien sztucznych z 
naszych zakł.adów są niewy­
sta•rczające, a co najważniej­
sze - jakościowo niedosta­
teczne. Znane są również tru­
dności zwi$3.ne z importem 
surowców z krajów kapitali­
stycznych. Ale trzeba z całym 
naciskiem stwierdzić, że nie­
wykonawstwa planów produk 
cyjnych nie można usprawie­
dliwić rzekomym brakiem su­
rowców. Potwierdza to w ca­
łej rozciągłości fakt wykona­
nia planów przez przędzalnie 
a niewykonania planów przez 
tkalnie i wykoi1czalnie. Można 
i trzeba natomiast mówić o 
innych brakach: o braku ko­
ordynacji planów między ró­
imymi zakładami, między do­
stawcami i odbiorcami, o bra­
ku kooperacji i socjalistycznej 
współpracy między zakłada­
mi, o braku troski, o braku 
chęci walki z trudnościami, 
nieraz zupełnie błahymi i z 
łatwością możliwymi do prze­
zwyciężenia, o braku codzien­
nej kontroli i analizy przyczyn 
niewykonawstwa planów tak 
~e strony kierownictwa 7.Bkła­
dów, jak i centralnych zarzą­
dów. 

- Czy jaknść obecne.i pro­
d ukcJl przemysłu wełruanego 
jest zadowalająca? 

- Niestety, nie. Muszę 
stwierdzić, że w okresie kiedy 
cały nasz naród mobilizuje 
wszystkie swe siły do rzuce­
nia rui rynek masy towarowej 
o na.jwyi.szej Jakości - zało­
gi ZPW im. Waryńskiego, im 
Nowotki, Im. Dąbrowskiego 
Zduńsko-Wolskich ZPW, Kon 
$tantynowskich ZPW, Stra­
domskich ZPW oraz Często­
chowskich ZPW pozwaJ.ają St> 

bie na obniżenie wskaźników 
jakościowych. 11.a produkowa-

nie braków, narażając pań­
stwo na olbrzymie straty l nie 
dostarczając społeczeństwu 
tkanin I gatunku. 

- Czy istnieją możliwości 

wielkich moe~rstw nie dzieckim w Berlinie". 
straciły nic na sweJ aktual- Przejeżdżającego ulicami 
noścL Berlina ministra Mołotowa i 

r.nuony Judzi, spragnto- towarzyszące mu osoby ser­
nych odprężenia w stosun- decmie witsły dziesiątki tys1~ 
k;i.ch międzyna.rodowych, łą- cy ludzi pracy. 

odrobienia zaległości i :pełnego Konflikt W Maroko 
wykonania planu za styczeń? 

„ 
rozw11a 

- Doświadczenia minionych 
lat uczą nas, że z wszystkich 
sytuacji, zdawałoby się bezna­
dz:ejnych, potrafiliśmy wyjść 
zwycięsko, jeśli umieliśmy na 
leżycie zmobilizować załogi o­
raz aparat techniczny zakła­
dów, jeśli umieliśmy dosta­
tecznie uzbroić i podnieść 
świadomość załóg i aparatu 
technicznego. W obecnej sy­
tuacji największe zadani'\ przy 
pada.ją na kadi:y majsterskie, 
bezpoś1·ednio związ:ine z wa.r-
5ztatami prany ł załogą. Maj­
ster bowiem jf'st tym naj­
ważniejszym oirniwem w pro· 
dukcji, od którego wyników 
pracy, śwl3-domości politycz­
nej i umic,iętnoścl zaw11do· 
wych - zi'J.le~ą wynild pro­
d ukey jne całego przfdsięb!or­
stwa.. Należy zatem majstrów 
otoczyć whAciwą <>piek~. wska 
za6 Im błędy w dotychczaso­
wej pracy, opracować formy i 
metody podnies!enb łeb po­
z'omu zawodowego oraz poli­
tycznego. 

Jestem g?~boko przek:>nany, 
że w okresie pned Il Zjazdem 
Partii - wzn.stającej f.ali zo­
bowiązań i wspótzawodnictwa 
towarzyszyć będzie wzrost 
świadomości politycmej i ak~ 
tywności produkcyjnej załóg 
robotniczych, CCl niewątpliwie 
przyczyni się do przełam:mia 
wszelkich trudności i umożli­
wi załogom przemysłu wełnia 
nego złożenie meldunku na 
II Zjeździe Partii o pełnym 
wykonaniu zadań produkcyj-

/ 

Franco usiłuje wykorzystać 
dla swoich celów 

oburzenie Marokańczyków 
na bezprawną 
politykę 
francuskich 
kolonizatorów 

PARY:t (PAP). W dniu 21 
bm. w stolicy Maroka hiszpań­
skieqo - Tetuanie - pas~owie, 
k11>idowie I przywódcy ducho­
wieństwa muzułrriańskleąo wrę 
czyli wyso1<1emu komisarzowi 
frankistowskiemu, ąenerałow1 
Garcia Vallno orędzie, w któ· 
rym potępiają polltyke francu­
ską w Maroku. Orędzie prote· 
stuje w szczeqólnoścl przeciw· 
ko „zniewaąom ze strony rzą· 
du francuskiec;io wobec Maro· 
kanczyków i przeciwko de~r,, 
nizacji sułtana Sidl Mohamme 
da V". Orędzłf! stwierdza. ŻE' 
Marokańczycy nie uznają obec 
neqo sułtana Marcł<:i Sidi Mo 
hammeda Ben Arafy, „narzuco 
neąo przez Francję" i tąc!aJ" 
oddzielenia Maroka hiszpań­
skleqo od Maroka francuskle­
ąo do czasu aż nastąpią ZTYl'ia· 
ny w warunl<ach pol'tyr.znycli 
istniejących obecnie w Maroku 
francuskim, 

Prasa paryska obszernie ko 
-nentuje wiadomości n.adcho· 
dzące z Tetuanu. 

nik „Franc Tireur" jest 
zupełnie jasny. Chodzi o uro­
czy•te ootwierdzen'e nddz.le­
Je~ia Maroka hiszpańskiego 

od Maroka francusk!ego, o 
publicwą odmowę uznania 
nor~ego sułtana ... Jest to z je­
dnej strony szantażowanie 
Francji, a z drugiej strony -
o-ropaganda, obl'czon.a na kra 
ie arabskie... Rozbicie przy­
brało charakter oficjalny ..• 
władzom frankistowskim da­
no w ręce broń do niezwykle 
niebei..piecznej gry". 

Dziennik „Liberation", pod 
kreśhjąc, że obecna sytuacja 
w M:iroku jest rezultatem 
,nierozsądnej polityki" pro­
wadzonej przez rząd francu­
~ki, domaga się rozpoczęc:a 
„przyjacielskich rokow<lń z 
prawdziwymi przedstawiciela 
mi narodu m.arokańsikiego". 

nych. „Sens orędzia ~czonego 

„Humanite" wskaZ'U.ie, że . 
dyktator faszy~towski Franco 
.,wykorzystał dla swvch ce­
lów uzasadn:one potępienie 
reżimu kolrmialnego przez; 
Maro.1rnńczyków, aby WPro­
wadzić w życie swoje phny 
wobec Afryiki Półno~nei. Na­
ród m;iroka!'l~.ki - pi1ne „Hu 
manite" - pragnie zjednocze 
'1ia w w~rirr!l~ach niez.aWislo­
ści narodowej". 

Roz.mowE; przeprowadził j wysokiemu komis.a.rz-0wl fran 
M. B. · kistow&kiemu - pisze dzien-

• 
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U
roczystości i imprezy obchodzone w ramach Roku Ć<J. 
rodz.enia, zwróciły zainteresowanie szerokiego ogółu 
ku pomnikom tego bujnego okresu w dziejach naszej 

kultury , których znajomość nie była dotychczas ibyt wielka. 
Dopiero szereg publikacji i wydawnictw, jakie pojawiły 

się o s tatnio, a przede wszystkim wspaniała wysta­
wa „Odrodzenie w Polsce" w warszawskim Muzeum Naro­
dowym, utwierdziły opinię o bogactwie i wszechstronnoś· 
c i SJ'UŚcizny artystycznej Od-
1rodzenia. Dziś możemy już 
w pe1ni ocenić wkład Odro­
llzenia w formowanie naszej 
kultury i świadomości naro­
dowej. Dopiero w obecnej 

' dobie została w pełni wydo­
ibyta na jaw najbardziej cha 
:rakterystyczna cecha okresu 
Odrodzenia, a mianowicie 
humanistyczne i realisty<:zne 
widzenie świata, coraz bar­
dziej postępujące zeświec­
czenie sztuki i wzmagające 
się zainteresowanie człowie­
kiem i przyrodą, tak kontra 
5tujące ze średniowiecznym 
!idealizmem i formalizmem. 
_ Wbrew rozpowszechnione­
rnu mniemaniu jakoby teren 
województwa łódzkiego nie 
.posiadał pomników kultury 
o większej wartości arty­
stycznej należy na wstępie 
&Stwierdzić, że właśnie nasze 
województwo, obejmujące w 
Ewych granicach 3 wojewódz 
t wa dawnej Rzeczypospoli­
tej: rawskie, łęczyckie i sie­
tradzkie , należy <lo najcie­
lkaw szych i najbogatszych re 
g ionów artystycznych nasze­
go państwa. 

P omimo .zniszczeń i zanied­
hań &tuleci <lziś )eszcze 

lilość obiektów archi.tektonicz 
nych epoki Odrodzenia w 
województwie łódzkim sięga 
około 60. Większość zabyt­
ków to zamki, pałace i dwo 
zy szlacheckie, znacznie 
mniej mamy zabytków bu­
downictwa kościelnego, a w 
przeciwieństwie do innych 
regionów prawie zupełnie 
brak u nas zabytków sztuki 
mieszczańskiej. 
Większość tych obiektów 

pozostawał.a do r. 1945 w sta 
nie daleko posuniętej dewa­
stacji, a nieumiejętne prze­
róbki i przebudowy zatarły 
w wielu wypadkach dawną 
świetną szatę architektonicz 
ną, nadając im piętno bez­
.stylowych ruder. 
· Na akcję ratowania i od­

budowy pomników Od.rodze­
nia zwrócono już uwagę w 
pierwszych latach niepodle­
głości. Początkowo akcja ta 
ograniczała się wyłącznie do 
za bezpieczenia, lecz już w la 
tach 1947-49 przystąpiono do 
odbudowy, wzgl. n~konstruk 
cji szeregu budowli renesan­
sowych, przywracając im ich 
pierwotny wygląd. Praca ta 
był.a niełatwa i żmudna. po­
nieważ trzeba było opraco­
wać dokładną dokumentację 
historyczną, by uniknąć do­
wolności czy fałszów. 

Program konserwacji i za­
bezpieczenia nie ogranicza 
s:ę do dzieł architektonicz­
nych, ale obejmuje również 
malarstwo sztalugowe i mo­
numentalne, rzeźbę, prze­
mysł artystyczny i wszeikie 
inne rodzaje sztuki, a także 
zabytkowe urządzenia pro­
dukcyjne, j;:k huty, kopal­
nie, młyny itp. 

wania. Okazałe te budowle 
służą obecnie celom kultu­
ralno-oświatowym jako mu­
zea, bibliot~ki, domy kultu­
ry, świetlice, szkoły i inter­
naty, a otaczające je parki 
stały się dostępne dla czło­
wieka pracy. 

'D o najważniejszych budo-
wli w stylu Odrodzenia 

należy zamek królewski w 
Piotrkowie, monwnentalna 
budowla o charakterze repre 
zentacyjnym. Tu odbywały 
się zjazdy generalne i sejmy 
w XVI i XVI! wieku. Twór-· 
cą budowli jest architekt po! 
ski Benedykt z Sandomierza, 
pracujący później przy prze­
budowie zamku Wawelskie­
go. W XIX wieku :zdewasto­
waną budowlę zamienił rząd 
carski na kaplicę prawosław 
ną, usuwając II piętro i sze­
reg de1;.oracji kamieniar­
skich o wyjątkowych walo­
ra<:h. Natychmiast po wy­
zwoleniu przystąpiono do od­
budowy tego cennego obiek­
tu, usuwają<: przebudowania 
i przywracając wnętrzom ich 
pierwotną szatę. W za<:howa­
nej części zamku mieś-ci się 
Muzeum Historyczne W 
Jjrzyszłości projektowana jest 
rekonstrukcja Il piętra we­
dług z.achowanych planów i 
fotografii oraz odtworzenie 
dawnych fot·tyfikacji ziem­
nych. Odbudowano także 
zamek w PabUinicach, bu­
dowlę o wysokich walorach 
architektonicznych, która 
zachowała w nienaruszonym 
stanie piękną attykę Ctj. mur 
dekoracyjny zasłaniający 
dach) tak charakterystyczny 
szczegół polskiego Odrodze­
nia. Przy odbudowie zabvtków 

architektury ważną rolę od- Prawdziwą rewelację przy 
grywa problem ich użytko- niosły prace konserwator-

NaJ,l'robek Jana Glo11owskiego 

Pałac w Pod· 
dęblcach przed 
rek.->nstrukcją. 

Przebudowy 
~mieniły całko­

wicie jego pier­
wotny charak-

ter. 

Elewacja fron­
towa po rekon­
strukcji (rok 

1!)53) 

·-----
skie przy odbudowie zamku 
w Poddębicach, budow1i po­
chodzącej z pocz. XVII w. a 
wykazującej silne związki z 
renesąnsem fl.amandz.kim, 
przejawiającym się w ozdab 
nych, smukłych szczytach. 
Obiekt został w połowie 
XIX wieku gruntownie prze 
budowany, przy czym zamu­
rowano arkady loggii W o­
kresie dwudziestolecia a pó­
źniej okupacji budynek zo­
stał silnie zdewastowany. Od 
budowę rozpoczęto w r. 1930 
i do roku ubiegłego wykona­
no większość zasadniczych 
robót. 

W roku 1955 przystąpi się 
do całkowitej odbudowy re­
nesansowego zamku w By­
kach, pochodzącego z p1env 
szej polowy XVI w. 

Również w roku przyszłym 
przystąpi się do cx\budowy 
zamku w Dzialoszynie znisz 
cz.onego w czasie ostatniej 
wojny. Okazała budowia 
zachowała częsc1owo tak 
charakterysty<:mą dla wło­
skiego renesansu dekorację 
sgrafittową oraz szereg ele­
mentów zdobniczych. 

Jeszcze w roku bieżącym 
przystąpi się do odbudowy 
dawnego zboru ariańskiego 
w Łopatkach k. Łasku, 1dó­
ry zachował w swym wnę­
trzu szereg elementów deko­
racyjnych w stylu Odrodze­
nia, jak: polichromię malar­
ską. intersiowane drzwi, de­
koracyjne sklepienia żebro­
wane, zaś na zewnątrz nad 
wejściem herb właściciela 
wraz z okolicznościowym 
napisem. 

A rchitektura sakra1na w 
okresie Odrodzema jest 

repreze:• to wana na terenie 
województwa szczególnie bo­
gato i różnorodnie, przy 
czym dominuje tu typ koś­
cioła względnie kaplicy mau 
z.oleum mieszczącej grobow­
ce fundatorów. · 

Do tego typu budowli za­
liczyć należy kościół w Dą­
browie Zielonej, pow. Ra­
domsko, pierwszą budowlę 
salualną w Polsce poza Kra­
kowem posiadającą kopułę, 
ko3ciół w Głogowcu, oow. 
Kutno z pięknym grobow­
cem Jana Glogowskiego 
(przypuszczalni-e dzieło arty­
sty włoskiego G. Gini'ego ze 
Sieny), kaplicę w Domanie­
wicach, a przede wszystkim 
kaplicę Lasockich w Brzezi­
nach, kryjącą w swym wnę­
trzu cały szereg znakomitych 
dzieł sztuki, jak nagrobki 
Lasockich, dłuta Zanobi'ego, 

a zwłaszcza grobowiec Doro­
ty Diiierzgowskiej, dzieło zna 
komitego rzeźbiarza polskie­
go Jana Michałowicza z Urzę 
dowa. 

Wśród budowli sakralnych 
o <:harakterze reprezentacyj­
nym, wybija się na plan 
pierwszy kolegiata w Łasku, 
fundacji prymasa J. Łaskie­
go, znakomitego humanisty 
i rzecznika niezależności pol­
skiego kościoła. 

Osobną wzmiankę należy 
poświęcić polichromi~m ma­
larskim w zabytkowych ko­
ściołach <lrewniartych w Ła­
szewie, Grębieniu i Bogu­
dzycach. Polichromie te od­
znaczają się intensywnością 
kolorytu, bogactwem ele­
mentów dekoracyjnych i rea 
lizmem w ujęciu figuralnym. 
Zwłaszcza wysoce interesu­
jące jest ujęcie kompozycji 
stropu w Grębieniu, funda­
cji prymasa Łaskiego, przed­
stawiające św. Jadwigę Slą­
ską w otoczeniu grajków, z 
których jedni występują w 
strojach włoskich, inni zaś 
w sukmanach chłopskich. 
Wszystko to u .ięte je:;t w 
bogatą dekorację o elemen­
tach roślinnych. 

państwo ludowe szczegól-
ną tro&ką otacza p;-ace 

mające na celu zachowanie 
dorobku kultury okresu Od­
rodzenia. W 13tach 1945-
1953 z:ibezpieczono względ­
n ie odbudowano większość 
celniejszych zabytków tego 
okresu. W latach następnych 
przeprowadzi się odbudowę 
pozostałych obiektów. Bu­
dowle te dopiero teraz od­
zyskały swoją bogatą formę 
architektoniczną. Na przy­
kładzie Poddębic i Piotrko­
wa możemy wyobrazić sobie, 
ile może zdziałać intuicja ba­
dacza czy architekta, który 
na podstawie żmudnych po­
szukiwań przywraca da .-.mą 
postać budowli i powiększa 
tym samym dorobek naro­
dowej kultury. 

Tezy IX :'lenum KC PZPR 
stwierdzające m. in., że „z 
pietyzmem odbudowuje się 
zabytki", są w tym zakresie 
w pełni realizowane. Kazdy 
musi przyznać, że dop~ero 
dziś pomniki kultury docze­
kały się . właściwej op1eld. 
Tylko w naszym ustroju moż 
na było przeprowadzić akcję 
zakrojoną na tak szernką 
skalę, jaką była odbudowa 
pomników kultury w okre­
sie ostatnich dz·ie ;iędu lat. 

JERZY MILLER 
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Rozmawiamy z K. Brandysem 

Znów w rodzinnym . ~ . 
m1esc1e 

];. ódź gościnnie przyjęła 
L w ro~ 1945 pisarzy, 

którzy przybyli do nas 
ze zniszczonej Warszawy. 
Bujnie też aż do roku 1948 
pulEov.\1ło tutaj życie li­
terackie. W Łodzi mieszkali 
wtedy Zofia Nałkowska, Po 
la Gojawiczyńska, Mieczy­
sław Jastrun. Adam Wa­
żyk. W kawiarni łó<lzkiej 
mogłeś widziec Jana Kotta 
i Pawła Hertza, dyskutują­
cych z Żółkiews.kim o osta­
tnim numerze „Kuźnicy". 

W mieście naszym miesz­
kał też wówczas Kazimierz 
Brandys. Tu też napisał on 
wtedy większość swoich zna 
komitych pow1esc1, więc: 
„Drewnianego konia", „M:a­
sto niepokonane" oraz trzy 
pierwsze części swojego zna 
komitego cyklu „Między 
-..vojnami": „Samsona", „An 
tygonę", „Troję, miasto o­
twarte". 

Kazimierz Brandys, któ­
ry należy dzisiaj do najzna­
komitszych prozaików na­
sze.i literatury urodził się w 
roku 1916. Swietny ten pi­
i;arz jest łodzianinem. Tu 
się urodził, tu też w latach 
1923 - 1932 chodził do gim­
nazjum. 

Do tamtych czasów swoje­
go dzieciństwa nawiązuje 
też teraz w rozmowie ~e 
mną Kazimierz Brandys, któ 
ry przyjechał do Łodzi w 
związku z v.rystawieniem 
przez Teatr Jaracza jego in­
teresującej sztuki „Sprawi:e 
dliwi ludzie" - sztuki o re 
W"!ucji roku 1905. o czerwo­
nej robotniczej Łodzi. 

- Niedawno gwarzyliśmy 
o tvch starych łódzkich cza­
sach z Julianem Tuwimem, 
też łodzianinem mow1 
Brandys. - Tuwim bardzo 
zainte'l'esował się moją sztu 
ką, ze względu na jej tema 
tykę. W czasie pierwszych 
prób zatelefonował do Te­
atru Kameralnego, pro­
sząc o dostarczenie egzem­
plarza, ażeby go przejrzeć i 
podyskutować o nim. On 
pierwszy zwrócił mi uwagę 
na to, że w roku 1905 byly 
już w Łodzi tramwaje elek 
tryczne. a nie konne. W sztu 
ce mojej Tuwim rozpozna­
wał wiele charakterystycz­
nych cech Łodzi i środo­
wisk, które tak dobrze 
znał ... 

- A jak podobało się pa­
nu ujęcie samej sztuki przez 
zespół artystów Teatru im. 
Jarac7.a? 

- Premiera łódzka dosta.r 
czy~a mi wielu głębokich 
wrazen. Stwierdzam, że 
wkład pracy całego zespołu 
w przedstawienie jest bar­
dzo powainy. 

Reżyser i aktorzy trafnie 
odczuli wymowę polityci.­
ną sztuki. Interpretację szere 
gu ról cechuje artystyczna 
odkrywczość. Pomysł włą­
czenia do spektaklu elemen· 
tów filmowych uważam za 
bardzo szczęśliwy: roz~ze­
rzają one ramę sztuki i wią­
żą ją mocniej z tłem histo­
rycznym, 

- A nad czym pracuje 
p:o.n w tej chwili? 

- Niedawno ukazały 6ię 
wznowienia moich dwóch po 
zycji powieściowych a mia­
nowicie: „Miasto niepcko­
nane" i cykl „Między woj­
nami", za który w roku 
1950 otrzymałem Państwo­
wą Nagrodę Literacką. 
Wkrótce ukaże- się moja po­
wieść z życia współczesnej 
WftJ:szawy pt. „Obywatele", 
która drukowana była w 
miesięczniku „Twórczość". A 
moje plany na dalszą przy­
szłość? Od dłuższego czasu 
zbieram materiały i notatki 
do tomu opowiadań i es­
say'ów pt. „Wspomnienia z 
ter.aźnie.i.szości". Sam tytuł 
mówi o iego tematyce .. 
- .. Na jego zaś ukazanie się 
czekają Iil'zne rzesze wiel­
biciel i pańskiego talentu. 
Nie wątpimy. że i ta książ­
ka będzie czytana z równym 
zainteresowaniem, jak 
wszyf'tkie <lotychczasowe -
ściskamy na pożegnanie 
dłoń Brandysa. 

M. 

NAD TUWIMEM 
Wiersze, rodzona moja mowo. 
Polsko, matczyne moje słowo. 

z „Kwiatów Polskich" 

Dzięki Ci za to, _ieś był mocen „ 
w kwiaty tchnąc zapach, w dzwony 

dźwięk 
słowami, które jak owoce 
'lkłada!eś, jak bukietów pęk, 
aby wyrazić naj1>rawdzlwiej 
uczucie. które w sercu żywie. 

I dzięki najgorętsze za to, 
żeś się od brązu strzegł slmtecznie 
pisał nfo wiecznie lecz serdecznie -
najprostszych odczuć animator. 

Maestro wonnych J>Odpatrywań 
i zaniemyślef1 i zapatrzeń. 
Wróg patetycznych zimnych ?!grywań 
i formistycznych przeinaczeń. 

One przemina. Lec-z Twa Anirwna 
l\'lm1a 7ostanle wif'Mnie mloda 
i kiedy z Tobą dziś się żegnam 
Ona powraca jak po.goda. 

Więc róż. że trumny zgniJą wieka -
te skrzydła sosny lub dębiny. 

One są słabsze od człowieka, 
bo człowiek się wywodzi z gliny, 
a jeśli zdoła ją wypalić 
płomieniem serca, to trwać będzie 
nie blko w bibliotecznej sałl, 
lecz tam gdzie ludzie są - więc 

Żarliwość serca Cię uwieczni 
i jego blaskiem rozgorzeje 

wszędzie. 

ów czarodzie.iski rymów świecznik, 
synu nie Janów, lecz Izaaków, 
któryś w słowiańsl(i·? wkroc~ył dzieje 
i pozostaniesz w nich jak Kraków, 
lub jak mazurl<i Fryderyka, 
albo zwyczajnie - śpiew słowika. 

Boś poprzez wszystkie leksykony 
i poetyki. jak na fali, 
od Horacf:go i Safony 
żeglował do wiślanych mierzej, 
by wrosnąć galazkami kalin 
w !esowy brzeg· pod Sandomierzem. 

Oto są. „święte" tajemnice 
długowiecznośri i łtwitnięcia 
poezji, lttór~i dałeś życie 
wolne od mróku i więdnięcia. 
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Jan Kiliński i jego czasy 
N akladem PIW u.kazalo się wydanie 

,,życia Matwieja Kożemiakina" - jed­
nej z największych powieści Maksy­

ma Gorkiego. Je,5t to niejako kronika pow­
szedniości miasteczka powiatowego Okuro­
wa, obejmująca rozległy przeci.ąg czam: 
drugie półwiecze miPionego stulecia. i po­
czqtki bieżącego - aż do rewolucji r. 1905. 
Nazwa Okurowa jest symboliczna, podobnie 
jak większość nazw i imion w powieści. 
Np. rzeczka, nad którą Okurów l.eży, zwie 
się Plątawica; miasto gubernialne - Kra­
dzigród; sąsiednie osady - Drzemowo, Bel­
kotowo, Tępy Kąt... Słowo „Okurów" po­
chodzi od „ok:'t.i.rzyć", co znaczu i kurzem 
okryć i odymić, 

wach: powszędy musowafo niewidoczne mo­
cne wino wiosny, nasycając powietrze 
odurzającą wonią. I hu.czały w powielrzu 
jakby two na.ciągnięte struny, poddając się 
pieściwym muśnięciom czyichś. rąk czu­
łych; nad światem pl,ynęla śpiewna muzyka, 
budząc do życia pierwsze kwiaty na ziemi 
i nowe nadzieje w sercu„.". 

Wydarzenia powstania 
kościus?.kowsk;ego roz­
gry\\'ały się równo 160 

lat ternu. W 1794 roku Tade­
usz Kościuszko składa! przy­
sięgę na rynku krakowskim, 
chłopi kosynierzy roz­
strzygnęli bitwę racławicką 
na korzyść powstania, lud 
warszawski wyzwolił stolicę 
spod okupacji .zaborców„. 

W związku z rocznicą po· 
w stania historycy nasi pny­
gotowuią szereg publikacji 
popularno-naukowych i prac 
badawczych. Odczyty orga­
nizDwane przez TWP i Pol. 
Tow. Historyczne zbliżają do 
masowego słuchacza chlubn" 
trady·cie, które pozostawił 
1794 rok - rok insurekcji. 

Powstanie rozpoczęło się 
w marcu. Lecz właśnie sty­
czeń przynosi nam jedną z 
rocznic ściśle związanych z 
insurekcją kości n s:i:kow~ką. 
Oto 28 stycznia 1819 roku 
zmarł w Warszawie szewc 
Jan Kiliń<>ki, przywódca lu· 
<lu warszawskiego w okre­
sie powstania. 

Kim był Jan Kiliński i dla 
czego czcimy jego pamięć? 

PRZYWODCA LUDU 
WARSZAWSKIEGO 

Jan Kiliński, syn poznań­
skiego murarza, nie poszedl 
śladami ojca, choć rodzina 
usilnie go do tegó narn!lwia­
ła. Ukończył terminatorkę u 
S7.ewca, został czeladnikif'm. 
Mając 20 lat, w 1780 roku, 
przeniósł się z Poznania do 
Warszawy i tam pozyskał li­
czną klientelę. • 

Lecz praca zawodowa nie 
wypełniała zainteresow.ań 
majstra Jana. Przyszedł sejm 
czteroletni. Mieszczaństwo 

.Tan Ki!iński 
(wg starego sztychu) 

warszawskie walczyło wów­
czas o prawa polityczne dla 
siebie, a równoc?.eśnie stano 
wiło oporę stronnictwa po· 
stępowego w sejmie. Organi 
zatorem patriotycznych wy­
stąpień rzemieślników i c:r.e­
ladników cechowych w War­
szawie ,iest obok polskiego ia 
kobina ksie-h<i lVf„;era, rów­
nież i Jan Kiliński. 

Zdrajcy targowiczanie oba 
lili dzieło patriotów - Kon­
stytucję 3 Maja. Wojska in­
terwencyjne z.aję!:v stolicę. 
Kościu~:>:ko, Kołłątaj i wielu. 
wielu innych musiało udać 
sle na emigrację. W m~.iu 
1793 roku powstało w War­
szawie. patriotyczne sprzv­
mierz•enie. Celem jego było 
- obalenie rządów zd.ra jców 
m?"'natów - t~r«nwkvm. 

W P:Smiętniku Kiliński tak 
opisuje swoje pierwsze kan­
taktv -C owym patriotycznym 
spiskiem: 

,,Przyszellł do mnie ksią<h 
1\1'.e~er, który mnie prosił. 

abym ja z nim Pllsze1H 
między jego nrzy.fal'łół. 
ktr.l"zy mni"' bczYlł pll'­
znać. Poszedłem z nim i 
tam jui zastali~my osób 
20, kłóny dmyślall o re­
wolucji. • 

Patriota Kllifl.Skl ~taje się 
jednym z .najczynniejszych 
Or!!aniµitorów powstania w 
stolicy. Mobillzuje czeladni · 
ków i uczniów rzemieślni­
czych. Zwraca sie bezpaśred­
nio do wyrobników miej­
skich, do n.ajbiedniej~zych 
warstw ówczesnej ludności 
Warszawy i przygotowuie je 
do walld narcxiowo-wyzwo­
lefi czej. 

żen!e Warszawy. XX regi­
ment dowodzony przez Ki· 
lińskiego, który został mia­
nowany prz·ez Kościuszkę 
pułkownikiem, dzielnie ' wiil­
czy na Mokotowie i Czystem. 
Ten pułk „dzieci warszaw­
gj{ich'' wysyłany jest na n:i­
bardz!ej zagrożone stanowi­
ska. Kiliński daje przykład 
osobistej cxiwagi, męstwa ! 
bohaterstwa. Dewin1 pułku 
,iest „nigdy nie cofać się". 
żołnierze i oficerowie XX re 
gimentu przez cdy czas oblę­
żenia pozostają wierni temu 
hasłu. 6 września wojska in­
tf'rwencyine odstąpiły od 
Warszawy. 

Po bitwie pod Maciejowi­
cami. gd?.ie ranny Kościusz­
ko dostał się do niewoli, Ki­
liński o'rzymuje ważne zle­
cenie. Oto ma udać się do 
Poznania i tam wzniecić po· 
wstanie. 

Schwytany przPz Pru8a­
ków zosh ie wvnany wła­
dzom carskim. Wraz z Ko­
ściuszką, NiemcewiczPm i 
innymi wtrącony d0 twier­
dzy pietrop.awłowskiei jest 
tam więziony prze:: 2 lata. 

Zw"lniony na mocy amne· 
stii Kiliń~ki osiPd!ił się w 
WilniE> i powrócił do swego 
zawodu. 

28 st:vcznia 1819 roku Jan 
Kiliński zakończył żyrie. 
Lecz pamięć o szewcu-natrio 
cie, bohaterze in°urekrii 
warszawskiej, <lowódc:v lu­
dowe~o regimentu piechotv 
będzie dla Polaków zawsze 
żywa. 

HORACY SAFRIN 

Fraszki 
literackie 

O LIRYl{U, 
KTOJtY CHCIAŁ ZEJtWAC 

ZE SCHEMATYZMEM 

Pewien Uryk, co stale 
„o budowie" pisze, 
począł tworzyć miłosny 

wiersz pewnef!"o ranka. 
Nic nie wYSZfo, 

więc krzyknął: 
„Przebóg, towarzysze! 
Pani Muza to bardzo 
płochliwa kochanka .•. " 

NA PEWNEGO 
PLAGIATORA 

Pomyślawszy: „Daremnie się 
nad wierszem trudzę", 
złamał pióro - I stroi 
ifzlś się w piórka... cudze, 

okopcić. Mieścina 

Drugą, szlachetną właściwością Gorkiego 
jest miłość człowieka. I ostatecznie czlo­
wiecŹeństwo zatriumfu.1e w powieści. Prze­
jawi się ono z ca,łą mocą w postaciach du>oj­
ga dawnych zesłańców politycznych, którzy 
przypadkiem zawitali · do Okurowa: Eugenii 
Mansurowej i Marka Wasiljewicza. Man-

s·urowa z trudem 
i powoii zaczyna 

tedy zatęchła, ~a­
pylona, pełna cza­
du i swędu A gió­
wny bohater 
Kożemia.kin - to 
człowiek „mięk­
koskóry", czy!i bez 
wolny, jakby odrę­
twialy. Sam Gor­
ki w tych slowt!ch 
wyjaśnił genezę 

JERZY WYSZOMJRSKI 
burzyć mur prze­
sądów „okurow­
szczyzny", Marek 
zaś stopniowo skii 
pia dolcola siebie 
garstkę postępo-O kurów 

nad Plątawicą 
wych inteligen-
tów, pochodzących 
przewa".:nie z lu­
du oraz lepszej, 
myślącej młodzie-

swej powieści: · . 
„Rozpocząłem życie w owych czasach, kie­

dy świat mieszczański byl szczególnie si.iny 
i zwarty, kiedy się tu.czyl krwią „wyzwolo­
nego" z poddaństwa chłopstwa, ono za.~ z ko­
lei obficie po·mnaialo .zastępy mieszczan 
ludźmi ze swego środowiska . . Mieszczanin 
obrastal w sadło i nieublaganie więził swą 
młodzież w bajorze „tradycji", czyli w od­
wiecznych przesądach i zabobonach. To bez­
graniczne zacofanie patriarchalnego „kró-
1.estwa mroku" drobnych posiadaczów, to 
szare, monotonne bytowanie mieszczańskie 
stanowi · jedną stronę okuro1vszczyzn.y", 
Drugim zaś jej obliczem - dodaje B. Mi­
ch.ajlowski, autor najnowszej monogra.f1.i o 
Gorkim - jest „drapie?:ność, dzikość, okru­
cie1'istwo, ni.szczycielskie zapędy, nienauiiść 
do wszystkiego co nowe i pogarda dla 
wszystkiego co piękne i dobre". ' 

A zatem po-wiemy sobi.e - musi to 'buć 
powieść bardzo posępna? No tak ..• Malo­
widlo takiego życia i środowiska nie może 
być różowe. Wszelako parę czynników, sta­
nowiących najistotniejszą właściwość talen­
tu Gorkiego, slclada się na to, że mroczne 
malowidło rozjaśnia się t1L i ówdzie, że po­
nura kronika koficzy się jakimś radosnym 
i czystym odetchnieniem, aczkolwiek fina­
lem jej jest śmierć Kożemiakina. Ale to 
umiera świat stary i chory, by się narodził 
młody i zdrowy. Jedną z tych właściwości 
Gorkiego stanowi niezwykle tkliwe odczu­
cie natury i umiejętność wiqza~ jej praw, 
jej przemian i życia z dolą i niedolą ludzi. 
Czytelnika, który będzie uważnie czyta.l tę 
smutną powieść, zastanowi i przejmie na 
pewno ów udział natury w akcji. Otó dla 
przykladu - prosty na pozór, lecz jakże 
czujnego ujawniający artystę opis pTzed­
wiośnia: 

„W ogrodzie kopano grzędy; słychać było 
młody śmi.ech i gwar ogrodniczek; wróble 
ćwierkaly, świergotii skowrone1~, a od 
wzgórz za miastem wznosil się lekki, modry 
opar. Skro§ te poglosy i poruszenia życia 
jawnego przebijał się ledwie dosłyszalnie 
lecz nieustannie cichy oddech maja: jedwa­
bisty sze!est młodej trawy, szmer świeżego, 
lepkiego listowia, pękanie pączków na drze-

ży, wśród której 
wyróżnia się u.racza postać Luby Matuszki­
nówny. A Luba - Lubowj, to znaczy mi­
łość. Ten wiew innego, nowego świata o­
garnia przemożnie Kożemiakina, któr'§ w 
gruncie. jest naturą dobrą, kocha.?ącą, wraż­
liwą i pra.wq. Có.ż on winien, że los mu ka­
zai urodzić się w takim Okurowie i trawić 
nędzne życie w st'rasziiwych warunkach 
ówczesnego ustroju? W ten sposób Gorki, 
przyjaciel człowieka, rozgrzesza niejako 
swego „mięk.koskórego" bohatera. 

Powieści swej nadal Gorki taką formę aT­
tystyczną, że nie przestaje ona, mimo iż jest 
bardzo obszerna, trzymać w naprężeniu u­
wagi czytelnika. Zaczyn!l się takim obra­
zem: noc spowija miasteczko, gtucha noc 
„okurowska"; stary Matwiej Kożemiakin, 
ciężko chory, ci~rpiący na bezsenność, siedzi 
w lóżku.; na koldrze przed sobą ma przenoś­
ny pulpit, na nim - gruby zeszyt, i spiesząc 
się, bo śmierć się zbliża, dopisuje ostatnie 
zdania w pamiętniku, który zaczął prowadzić 
w mlodości, a do czego zachęcil go, był nie­
gdyś zabląkany w „okurowszczyźnie" jego 
nauczyciel. I postawiwszy kropkę, west! 
chnąwszy i wslu<:<hujc,c się w przerywane 
bicie zamierającego serca, odwraca kartkę 

za kartką, i wraz z tym przesuwa się przed 
nim cale jego życie, od chwili -gdy zacząl 
myśleć i odczu~vać, gdy miał lat siedem„. 
I czytelnik podąża śladem tych wspomin­
ków, i z serdecznym wspólczu.ciem dtn sta.,.ca 
przeżywa wraz z nim całą okurowszczyznę, 
by na.koniec sta.ć się ś'ill1~ dkiem, i"~n ~mteT- I 
ci. Jest maj, bujny od narodzin. Swita 
dzień. Niebawem do pokoju starca wejdzie 
Luba - m.lodość i przyszloU śiviata, by za­
pytać troskliwie, jak spędził noc... „Za 
oknem piętrzyły się fale zieleni. Kożemiakin 
patrzyl na grę ich światla. Lecz nagle zie­
lone fale jęly blaknąć, płowiejąc szybko; 
niebo odpłynę/o w górę, cia.to poczy'l?.ało tę­
żeć, omdlewać i opadać: ręce ja.kby się od­
dzi.elily bezbotefoie od ramion i. zwisły niby 
zwichnięte„. I serce jego przestało bić na 
zawsze". 

A tam, z daleka, od Peteri;'ou.rga i Moskwy, 
dochodziły groźne pomruki nadciqgającej 
burzy rewolucyjnej„. 

Nad ranem 17 kwletnta, 
na głos dzwonów roznoczęły 
sie walki na ulicach Wiirsza -----------------------------------~----­
WY Na czele z Kilińskim lud 
zdobywa arsenał. Uzhraja ~ie 
w znalezioną tam broń. Dwa 
dni trwają zażarte boje z re­

. gularnymi cxidziałami carski 
mi i pruskimi.. Dwa dni Ki­
liński prowadzi uzbroJcmv 
lud do natarcia na coraz to 
nowe, kolejno zdobywan·e st.a 
nowiska wroga. 

18 kwietnia wieczorem' 
Warszawa był.a wolna. 

PUŁKOWNIK 

LUDOWEGO REGIMENTU 

Karnawał w peh1i, a więc ·w c7asie powstanh kości11-
i dzisiejszy odcinek naszej szkowskiego szlachta nie 
mody dedykujemy tańcom i chciała dopuścić do tego, bY 
zabawie. zostały przeprowadzone re-

Prezentujemy dwa modele formy społeczne. Stanowiska 
sukien, które możemy nosić we wład7-ach powstańczych 
na każdą wieczorną wizytę. obejmmv:ali praw1e vyyłacz· 
Model pierwszy (z; lewej nie przedstawiciele szlachty. 
strony) powinien być wYkO- Co prawda dl;l .Tan" Kilińskie 
nany z wełenki, przy czym f!O zrobionr> wvjatek . Jako ie ' 
kolor jest tu dowolny. Koinle <l 0 n z dowódców irisurekcil w 
rzyk przyozdabiamy białą pl- Warsz:iwiis> w~zedł on do Nal 
ką lub spinany broszką. Na· wvższej Rady Narodowej, 
tomiast model drugi, wytóż· li>e7- s!'lmotnv wśróti sz1acher.­
niający się oryginalnym prze kich det:>utowanych nle od­
cięciem, idącym przez całą grywał tam żadnei r<'1i. 
długość sukni i stebnowa- Z ro.,.1':a7u Kościu~"'1d fnr­
niem, będzie najlepiej pre- mule Kiliń~ki spośród c1ela­
zentował się jeśli wykonamv ann..r„Ń i 11c= '.ów rzerp.'eślni­
go z materiałów w ciemnym czych pułk piechoty. Z01>ta 1e 
kolorze. Model ten zyska na dowó<lcą tego regimentu. u· 
efekcie przez dołączenie do zbrojonP<!"o i umunrl.urowa­
niego kamizelki, uszytej z neJ?o cal'kowicie 7- dobr0w01-
kawałków jedwnbiu lub ·piki nvch składek ludu .warszaw· 
różnego koloru i krCl.iU . pnez ski ego. 
co suknia ma wygląd stale W lipcu wojska carskie l 
nowy. pruskie rozpoczynają oblę-
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Jak nauka 
walczy z grypq? 

GRYPA jest chorobą epide­
miczną, która ogarniała 

niekiedy całe kraje, a nawet 
kontynenty. Tak np. w la­
ta.eh 1918-1919 epidemia 
tej choroby, zwanej wówczas 
„hisl'lpanką" rort.Szalała się po 
całym święcie i p'X:hłonęJ·a 
miliony istnień ludzkich. 

Od dziesiątków · lat uczeni, 
w tej liczbie i uczeni "radziec 
cy poszuki\•:ali radykalnego 
specyficznego środka leczni­
czego przeciwko grypie. Dla­
czego jednak poszukiwania 
te były bez!<lruteczne? Prze­
de wszystkim dlatego, że nie 
znano źródeł chorroby, Dopie­
ro w początkach trzydzie­
stych lat odkryto wiru;y gry 
py. Z tą chwilą praca nrid 
zwalczaniem choroby stała 
się bardl'liej owocna. O skali 
tych badań dają pojęcie na­
stępujące cyfry: w począt­
kach 1941 roku badania kli­
nicz.ne przeprowadzono we­
dług jednohltego programl:l 
w Moskw1e. Leni~g~adzie, 
Charkowie. Gorkim i S talin· 
gradzie, obserwując jedno· 
cześnie 100 tys. wypadków 
zachorowań I 

Stosowano kilka sku tecz- . 
nyab śro<lków. antybiotyki, 
penicyl inę i albomycynę oraz 
etmolinę - nowy antybiotyk 
p0chodwnia zwierzęcego, 
przygotcwany przez prof. Z. 
Jermoljewą, jak również siul 
fam idy. 

Równocześnie prowadzone 
były prace, zmierzające do 
wynale&ienia środków specy­
ficznych, działających bezpo 
śred.nio na W.rusy grypy. U­
cuonym udalo się wykryć 
trzy rod1,.aje wirusów grypy: 
A, Al i B. Co prawda klini­
czne raz.poznanie typu wi­
rusa, którym zaatakowany 
został organizm danego cho­
, rego, jest jesz.cze niemożli­
we - można to określić je­
dynie laboratoryjnk Wiado 
mo jednak, że człowiek, któ­
ry prreszedł grypę A, jest 
czasowo uodporniony prze· 
ciwko grypie tego właśnie 
typu, natomiast nie jest za­
bezpieczony przed ponow­
nym zachorowaniem na gry­
pę innego typu. Oto dlacze­
go opraco,wjąc nowe prepa­
raty, uczeni ra<lzleccy starali 
&~e stworzyć szczepi·onkl1 • 

działające przeciwko wszyst­
kim trzem typom wirusa -
poliwa.kcyny. 

Na uwagę zas.Juguje łatwy 
i dogodny sposób użycia tych 
szczepionek - nie wymaga­
ją one wpro·Nadzenla drogą 
zaGtrzyków, po prostu pokry 
wa się nimi śluzówkę nosa. 
W zależności od dwóch rodza 
jów szczepionki - suchej i 
płynnej -używa się w pierw 
s.zym wypadku rozpylacza. a 
w drugim - pipetki. Facjent 
n.a dłuższy czas uodparnia się 
przeciw zachorowaniu 

W wypadku gdy organizm 
już zarażony jest grypą, szcze 
pion.ka redukuje do mini­
mum okres trwania chorohy 
i zapobiega możliwym kom­
plikacjom. Nowy lek prr.e­
szedł już liczne próby klini­
cz.ne, na ogół dobrze u:lając 
egzamin. 

Ministerstwo Zdrowia 
ZSRR podjęło kroki, zmie-. 
rzające do masowego zasto­
s-owania tych preparatów w 
praktyce lekarskiej. Nastą­
pić to ma jeszc:z9 w roku bie 
żącym na terenie całego 

Zw~u Radzj~kiego. 

w 
na 

odpowiedzi 
„Spacer" 
Brudzyńskiego 

\Vlerszy nie pisałam 

Rymy są mi obce, 

Lecz nie dam autorowi 

Zakończyć na kropce, 

Choć nie mam zdolności, 

Ceniąc l;lonor biura, 

1\1.usialam chcą.o nie chcąc, 

Pochwycić z.i. Pióro. 

Bo czytając „Spacer" 

Nasuwa się zdanie, 

że trzeba rozpędzić 

Biura bez wahania. 

Przeeieź ~edno ZOO 

~1y1JtarcZy nam w mieście, 

Po co więc ich tyle? -

Zniżmy koszty wreszcie! 

I miast menażerii 

Co pracy nie tyka 

Posadżmy jednego 

W billl'ze satyryka. 

K. GIDYŃSKA 
Łódź, ul. Piotrkowska 116 



I 
Dawno, dawno temu żył 

wielki bogacz, który nade 
wszystko kochał swego syna. 
Pewnego jednak dnia syn ów 
<:iężko zachorował. Posyłano 
po wielu znanych lekarzy, 
żaden jednak nie mógł po­
móc. Wreszc~e sprowadz'.Jno 
czarownicę. A ta rzekła: 
„Oże1i twojego syna i tym go 
uzdrowisz". 

Przed wieloma już laty 
bogacz umówił się z mieszka 
jącym w sąsiedztwie dziedzi­
cem, że ich dzieci pobiorą się. 
Posłał więc mu teraz wiado­
mość, że ślub musi odbyć się 
za dwa dni. 

Sąstad bardzo się zdziwił, 
otrzymawszy prośbę bogacza. 
„A co będzie jeśli syn jego 
umrze" - rzekł ze smutkiem 
do żony. „Wtedy córka nasza 
już , nigdy nie wyjdzie za 

· mąż i zmarnuje całe swe ' ży­

cie. Jeżeli jednak odmówi­
my, a chłopak wyzdrowieje, 
będzie jeszcze gorzej. Zaprze 
paścimy jedyną możliwość 
zdobyci.a pieniędzy, a poza 
tym zrobll:tiy sobie nowego 
'vroga". 

Od czasu, kiedy umówiono 
małżeństwo między dziećmi, 
nikt z dworu bogacza nie 

I oło wynikł 

l'OMNif( 
wmwINNtrścr 

Stara jest już chińska legenda, którą wam. dzisiaj opo­
wiemy. Stara, ate na wschodzie prowinc)t Szan-tung 
wciqż jeszcze krąży z ust do ust. Przypomina zakłamaną 
moralność panów feuda!nycn i mówi, że i wówczas mo­
gla się zdarzyć, że miłość i zdrowy rozsa,dek odniosły 
triumf. 

wiedział jak wygląda przy­
szła oblubienica jego syna. 
I dlatego rodzice wpadli na 
pewien pomysł. Posłali zau­
fanego służącego do pobli­
skiej wsi, żeby kupil tam ja 
kąś dziewczynę, którą można 
będzie wysłać zamiast narze­
czonej. „Jeżeli ·wyzdrowie­
je" - mówił ojciec - „to 
nic nie zaszkodzi, pomeważ 
dziewczyna i tak jest tylko 
niewolnicą. Można ją będzie 
uważać jako część wyprawy 
naszej córki". 

II 

Jak pomyślał, tak zrobił. 
W umówionym dniu wysia­
no przybraną w szaty ślubne 
niewolnicę do domu bogacza. 
W tym samym jednak mo­
mencie, lki.edy przekroczyła 
próg narzeczony wydał osta­
tnie tchnienie i umarł. W ca­
łym domu zaczął się płacz i 
lament. Narzeczoną przebra· 
no szybko w ubiór wdowy. 
Zdjęto ze ścian piękne la­
tarnie. Czerwone wstażki za 
stąpiono bialymi. (W Chi.­
nach biały kulor jest kolo­
rem żałoby). Goście weselni 
pocieszali zmartwionego oj­
ca. 

III 

go jak będzie żyła, a po jej 
śmierci należeć będzie do du 
chów waszej rodziny", 

IV 
Rok niemal trwało, zanim 

dostarczono na miejsce mar­
mury z oddalonych kamienio 
łomów. Potem przybył do­
świadczony rzeźbiarz, przy­
gotowywał kamień, polero­
wał go, czyścił. Zużył na to 
dalszy rok i dwa miesiące. 

W pierwszym roku twarz 
młodej wdowy była sura ze 
zmartwienia. Spojrzenie jej 
nie miało żadnego wyrazu, 
a na pytania nie odpowiada 
ła. W drugim roku st3la się 
blada i jeszcze bardziej smu­
tna. 

V 
Przy końcu trzeciego roku 

pomnik Niewinności był go­
towy. Stanął przed domem 
bogacz.a, tuż obok głównego 
wejścia. Czerwone znaki po· 
chwalv namalowane na zło­
tym tie, z daleka już mówiły 
wszystkim o cnocie młodej 
wdowy. 

Zbliżał się czas odsłonię­
cia pomnika. 

Przygotowywano wielką u­
roczystość, w której miała 
wziąć udział także ,,niewin­
na wdowa". Gdy dzień wy­
znaczony nadszedł, zebrali 
się wszyscy i czekali na przy 
bycie młodej kobiety. Nie 
przychodziła. Zaczęt<> jej szu 
kać w pokojach, zaczęto jej 
szuk.ać w ogrodzie. Napróż­
no. Nigdzie jej nie znale­
ziono. 

Poprzedniej nocy u.ciekła. 
Razem z młodym rzeźbia­

rzem. 

s. Marszak Tłti1m. A. Ochocki 

•• 
I karzeł Karol 

Zarząd miasta Aaachen w zacł1<>dnich Niemczech 
przyznał Ko,nradowi Ade11auercv>'l/I, kanclerzowi z 
Bonn, „Międzynarodową. naqrodę pokoju 'im. Karola 
Wielkieqo" 

Zdziwił się ,cesarz i potarł brodę, 
Kiedy mu „Zeittmg" podano: 
- Co widzę? Ktoś tu dostał nagrodę 
Imieniem moim nazwaną! 

Wprawdzie rządziłem świata połową, 
Rzym pognębiłem wyniośle, 
Ale pokoju, daję wam słowo, 

(Z prasy) 

Nie chciałem, tkwiąc w swrm rzemiośle. 

W żałobę wiele kobiet odziałem, 
Potwierd.zam calkiem ten zarzut„. 
A któż to taki ten Adenauer? 
- To boński kanclerz, - cesarzu! 

- Aha.„ Więc on to stoi na straży 
Ppko,fu świa.ta, co? - Oj. nie! 
Jemu się Wehrmacht i odwet marzy, 
Ku nowej dąży on wojnie! 

- Ci.emu więc zodal tak nagrodzony? 
- Dlatego, że słowo „pokój" 
Używa. jako dymnej zasłony 
Dla. swoich zbrodniczych kroków„. 

Tu srogi cesarz zawołał: - Hola! 
Nie chcę z nim mieć nic wspólnego. 
Gdy ma nagroda już być Karola, 
Niech będzfo, ale... Łysego! *) 

*) Karol li Łysy, król francu!ki, 840-877. Kąpl"yśny, sa­
mowolny i uleąający zmiennym wpływom, rządził niedołężnie, 

Komentarze 
zbyteczne 

Cytujemy wiarlomość, opu 
bUk.owaną w du1'1skiej gaze­
cie burżuazyjnej „Informa­
tion" nr 137 z 1953 r. 
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„TORONTO (RB-Reutn). 
Stuclencl kanadyjscy w To· 
ronto spalili wczoraj wie· 
czorem kukłę, wyobrażają· 
cą senatora J\lc Cartby. Il.!l.ó 
wcy poddall krytyce „tak· 
t)'kę terroru", stosowaną 
przez senatora przy prze­
prowadzaniu dochodzeń an 
tykom:mistycznych; studen 
ci wykrzykiwali chórem: 
„~palcie Me Carthy", -
„Precz z Joe". (Me CarthY, 
ma na imię Joe). 

Rozrywki 
umysłowe 

pod redakcją R. Mlc:łkowskieqo 

t, KRZVżOWKA 

POZIOMO: 1. Kraina w Syrii. 
4. Sprzęt domowy. 6. Miara 
objętości. 7. Płód rośliny, pow­
stały z rozwinięcia się zawiąz­

ka. 10. Kolor czerwonawy z 
lekkim odc.ieniem fioletowym. 
1 I. Piękność. uroda. 

PIONOWO: 1. Mleszl<anie, 
część Qomu, stanowiąca pewną.J 
całość. 2. Rod:i:aJ nnża do qo· 
lenia włosów. 3. Polska rzeka. 
s. Oświecenie, cywil izac)a, roz· 
chodząca się wśród szerokich 
mas nar·odu. 8. Instrument mu­
zyczny o strunach metalowych. 
9, Instytucja finansowa. 

2. ŁAŃCUCH LITEROWI( 
Wypisać jednym ciąJ?,iem 5 wY· 

razów o następującym znacze· 
ni u: 

Kilka dni potem, tak jak 
.zwyczaj każe, wysłano „na­
rzeczoną" do „domu", by od­
wiedziła swoich „ro.dziców". 
Bogacz posłał z nią jedną ze 
swych służebnych, każąc jej 
prz,ekazać ojcu następujące 

słowa: „Jeśli córka wasza 
wyjdzie powtórnie za mąż, 
będzie to wielką krzywdą 
dla obydwu naszych rodzin. 
Jeśli jednak pozostanie wdo­
wą, każę jej postawić po­
mnik z najlepszego marmu­
ru, żeby jeszcz·e przez wiele 
setek l.at mówiono o jej nie· 
winności". 

Zie . się dzieje w państwie duńskim 
1. Papier przezroczysty lub za• 

barwiony, służący do odbijania 
pisma, do przerysowywania. 2. 
Wielkorządca prowincji w staro· 
:':ytncJ Persji. 3. Sprzęt sportowy. 
4. Niedobór. 5. Rodzaj tłuszczu. 

Odczytując ten łańcuc:.h liter 
wspal<. otrzymamy 8 innych wy­
razów o znaczeniu: 

Rysunek pierwszy był o­
publikowany w gazecie ame 
ryka1'iskiej „Christian Scien­
ce Mnnilor" w początkach 
1953 roku. Karykatura o ty· 
tule „Długi pociąg", pośwlę 
eona b.vła palące.i sprawie: 
nieustanm'mll wzrostowi po­
datków w Stan;ich Zjedno­
czonych. 

Republikanie, objąwszy 
władzę. obłudnie przyrzekali 
ulżyć doli „przeciętnego 
Amerykanina". Poczekajcie 
Jeszcze troszkę, mówiJ.l. tyl· 
ko zrównoważymy budżet. 
ubijemy ceny I wszystko bę 
dzie w porządku. 

I amerylrnńscy Judzie pra 
cy czekall cierpliwie. 

,c'./:_I 
O tym, czego się docze· 

kall. mówi ctruga karykatu­
ra, opublikowana w gazecie 
„Montgomery Adwertiser" 
w koócu· 1953 roku. „Ubija­
nie cen ... " Doczekała się lu· 
dność USA slortmej podwyż­
ki cen w ciągu siedmiu mie 
slęcy. W wyniku, jak wi<:lzi­
my, „ubity" został konsu­
ment amerykań~ki, zmiaiMn 
ny przez wysokie ceny. „Oto I 
masz ubijanie" - woła z go 
ryczą. · l 

Oto I bilans za rok - do­
dajmy od siebie„. 

Ojciec zamyślił się i odpo 
wiedział: „Zamężna córka 
jest jak fili.żanka wody, którą 
wylało się na ulicę. Moja 
córka jest członkiem waszej 
rodziny, będzie nią tak dłu-

CIĘ::l:KO MU 8Ę:OZIE 

Przedstawiciel brytyjs.kl Hear­
Jey oświadczył na jedny;n z po­
s1edze11 tak zwanej ·rady euro­
pejskiej. że ameryka1iski pre· 
stiż w zachodniej Europie uto­
nął w morzu przyk1·ych incy­
dentów spowodowanych pt'zez 
żotnierzy USA. 

Podobno dla odnalezienia te- ' 
ąo pre.~tiżu USA zaanqażowały 
ostatnio prof. Piccarda. znako­
miteQo badacza dna morskieqo. 

HUMANITARYZM 
Łzy wzruszenia wyclsl<a z 

oczu d;~ia!alność naukowców 
zachodnich. O.to zwołali oni kon­
ferencję w Hrazzavllle. poświę· 
coną ochr·onie tępionych bez­
l<arnle tygrysów. lwów i kroko­
dyli afr»ykańskich. 

Czyż można dziwić się s:za· 
nownym \.lczonym br)1tyjskim, 
że w nawale zajęć „naukowych" 
nie moąl1 dotąd zwrócić uwaąi 
na taki drobiazQ, Jak bezkarne 
tęp1en1e tysięcy Murzynów afry­
ka1isklch w Kenii. Tunisie, Ma· 
roku i innych krajach7 

HISTORIA I BUSINESS 

Fabryka mąki w USA 
„Plllsbury Flour Com pany" 
wypul<ciła na rynel< torebki z 
mąką. zaopatrzone w nodoblz­
nę ,foanny d'Arc t odpowiedni 
napis: „Joanna d' Arc przepa­
dała za potrawami rnl'lcznyml ". 

Nie wiemy Jak to było z ty­
mi potrawami. Ale wiemy, że 
Jo~nna d'Arc odeąrała ważną 
rolę w przepędzeniu z zl„mł 
francuskie) ówczesnych oku­
pantńw. Ten fakt powinien dać 
"P.co clo myślen · a dzlsieiszv•n 
okupantom Francji - amery· 
kańskim businessmenom. 

„UEBER ALLES" 
Ob~·watel IJSA H Gale z mia­

sta Phoenix (stan Ariwna) zro­
bił mały rachunek. opublikowa­
ny przez postępową prasę arne 
r,.rkańską. .. Nasz rzf\d - stwier 
dza Gale - ofiaruje Niemcom 

Rząd duński ogłosił osta­
tnio postanowienie o ułaska­
wieniu, pr ·edterminowym 
zwolnieniu i wysłaniu do 
Niemiec zachodnich czterech 

zachodnim miliardy dolarów, a 
wzbrania się w0• placić więce.J. 
niż 25 dolarów miesięcznie na 
cele opieki socjalnej nad oby­
watelem USA·'. 

Wynik rachunku jest prosty. 
Dla rządu amerykańskieqo fa· 
szystowsk1e Niemcy S·l ueber 
alles (ponad wszystko). Ponad 
własnych obywateli. 

TE GWIAZDY ZLE WRO:tĄ 

Tzw. rada europejska za· 
twierdziła flagę „Sianów Z.1ecl· 
noczonych Europy". Ma to być 
flag-a niebieska z 15 gwiazda· 
mi, oznaczającymi 15 pa1istw, 
nale:i:11cych do rady. 

Chodzi zapewne o to, by do 
48 ąwiazd, umieszczonych na 
fladze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, dodać łatwiej owe 15, 
które symbolizują nie tylko 
„Stany ZJedn<>czone Europy", 
ale również .• Europę Stanów 
Zjednoczonych". 

Dzwonnik z Bonn 

hitJ.erowskich zbrodniarzy 
wojennych - Bowensippena, 
Senleina, Knista i Schwerd­
ta, odbywających karę w 
Danii. 

Postanowienie to wywoła­
ło falę protestów wśród n!!i· 
szer~zych sfer ludności Da· 
nii. Na wiecach, które odb.Y'­
ły się w wielu mia.stach, u­
chwalono rezolucje, ostro 
krytykując-e decyzję władz. 

Cytujemy kilka charakte­
rystycznych wyjątków z ar­
tykułów, opublikowanych 
przez ..duńską nnsę burżua­
zyjną, oraz z listów czytelni­
ków. 

* * * 
„Mowa tu o ludziach, któ­

rzy wykazali tak straszliwe 
okrucieństwo, taką. dzikość i 
zwierzr,cość. 'Ź'ł można ich "i 

pełnym u-i;asadnieniem na­
zwać zwierzętami. Obecnie 
wracają oni do ,,rmlzinnell"O 
Reichu". a powitanie, z .ia­
kim spotka,ją się tam ei 
„bohaterowie wojn:v", nie 
moż.e być nbojętne dla nas, 
Duńczyków". 

Z gazety „Dannewirke". 

* "' * 
„A więc zbrod'ltiarz11 vio­

jennycn wysyła się do do­
mu, nikt z nich. nie był stra 
eony, witajq ich jak boha­
terów i są oni notowi na nn­
wo VJziąć się do d<.iela ... Je­
śH Hitler i .?e(fo kompania, 
iii:cdząc w piekle, mogą wi­
d:deć to. co się odbuwa. to 
niewqtpliwie zacierają ręce 

i chichocza,". 
(Z listu Svena E. Hoo­
riksena Of'ubl1knw1n(",...O 
w gazecie „Informa-

tion ") 

* * * 
,Spis ich zbrodni jest tak 

wielki i wstretny. że powinni 

oni w pełni odcierpieć karę. 
na. którą zostali skazani swe 
go cza.su przez duńskie wła­
dze sądow~". 

(Z gaz-ety 
„Orcqus Stifstidende"). 

• * 
„Uchwalając tę decyzję, 

ministerstwo sprawiedliwo­
ści. znieważyło pamięć tych 
Duńczuków, którzy 1.V cięż­
kie lata wo.iny oddali swą 
krew za Danię". 

(Z lhstu I. H. Johan­
sena opubli1k0wanego 
w gaz.ecie „Infonna­
tion") 

„Nie można nie oburzyć 
się z tego powodu, ie winni 
tak o~ropnycb zbi:odni w:v· 
migali się stosunkowo krót­
kim zamknięciem w więzie­
niu„." 

<Z gazety 
„Frederiksborg Amts Avis") 

1; łnaćzej spożywa. 2. Rodzaj 
uczesania. 3 Miara powierzchni. 
4. Istnienie, ~ązystenc)a. 5. Ska· 
leczenie. 6. Tytuł członka izby 
wyższej parlamentu w Anqlii. 7. 
Nóż kuchenny. 8. Roślina ozdob· 
na z rodziny krzyżowych. 

·01a ułatwienia dodajemy, że 
tańcucoh ten składa się z 25 li­
ter. 

* * * Wśród osób, które nadelilą 
prawidłowe rozwiązanie przynaj­
mniej jednego zadania rozrywko­
wego. rozlosujemy S w'1rtośc10· 
wych naqród książkowych. Hoz­
wiązania należy n>1 rlsytać w ter­
minie tygorlniowym pod arl"e­
'em: Redakcja „Łódzk1eqo Ex· 
pressu llustrowaneQo", ł.ódż 1, 
Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
kopercie „Ro1'rywk• umysłowe". 

* * * Rozw•ązan1e zadań z dn. 10.1. 
br. 

1. Zadanie arytmetyczne: 
43. :375. 12n = ~<47 

2. Kwadrat maq1czny: 1. Blask. 
2. Lulka 3. Aloes. 4. Skecz. 5. 
Kasza. 

Naqrody książkowe wylosowali: 
l. Danuta Lewandow•l<a, ł.órlź 
12, ul. U )scte 7: 2. Zofia Szuma­
cher, ł,ódt. Nowa 15; 3. Lil11 Siel­
' k!t, . Łód .t, żemm8kiego 45; 4. 
Zbigniew Maklewski. ł.i~dt 7, Sie­
miradzkiego 25. R. Jf!dwiqa Dem­
ska, Ł".'rlż, Targowa 15, m. 67. 

Adenauer do zwolnionych hitlerowców: - Witam serdecz­
nie w domu, w Vaterlandz1e, któremu znowu potrz„bni są. 

tacy fachowcy, jak wy. 
(Karykatura 7. guzety „Land og F'olk") 
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Na łódzkich ekr•inach 

W rEMY dobrze dlaczego­
chociaż krajobraz Włoch 

jest taki złocisty i przesy­
cony słońcem - w oczach 
tamtejszych ludzi maluje się 
tyle melancholii i smutku. 
Opowiadała nam o tym po 

wieść Stryjkowskiego „Bieg 
do Fragala" - mówiły roz­
liczne filmy postępowych re 
żyserów włoskich jak: „Zło­
dzieje rowerów", ,,Ziemia 
drży", „Droga nadziei", „Nie 
ma pokoju pod oliwkami", 
obrazujące realistyczni'e twar 
dą dolę włoskiego ludu, drę­
czonego przez najcięższe pla­
~i kapitalizmu: głód, bezro­
bocie i beznadziejność. 

Do tego cyklu dochodzi te­
raz nowy znakomity film: 
„Nadziei za dwa grosze" w 
reżyserii R. Castelaniego. 

Niedawno Ilia Erenburg 
omawiając dorobek post-ępo­
wej kinematografii włoskiej 
napisał m. in.: „Co uderza 
nas w filmach włoskich? Ich 
pra\vda. Wrażenie, że na 
ekranie widzimy wycinek z 
życia. Wciąż odnosi się wra­
żenie, że mamy przed sobą 
film dokumentalny, a nie fa. 
hulamy. Ani w temacie fil· 
mu, ani w grze aktorów nie 
ma nic teatralnego. Wydaje 
się, że operator podpatrzył 
prawdziwe wydarzenia". 

"Wszvstkie te walory pMia­
da również i film „Nadziei za 
dwa grosze". Ale do tego do­
chodzi jeszcze jeden specy· 
finmy moment, który spra· 
wia, że koloryt tego filmu 
jest jaśniejszy niż innych o 
podobnej treści. Momentem 
tym jest uśmiech. Powiedz­
my ściślej: uśmiech przez 
łzy. 

Film jest niesfałszowanym 
obrazem stosunków. panu­
jacych dzisiaj we Włoszech. 
To jednak, co mogłoby się 
stać tematem posępnej tra­
gedii, autorzy scenariusza 
ujmują w sposób l<>kki. na 
wesoło. Nie spiętrzają przy 
tym oskarżeń pod adre­
sem tych, którzy doprowa· 
dzili Włochy do tego stanu, 
pozostawiając wyciągnięcie 

ostatecznego wniosku same­
mu wijzowi. 
Głównym bohaterem filmu 

jest Antonio Cata!ano. który 
wróciwszy po służbie wojsko 
wej do rodzinnego miastecz-

Śladem naszych! 
interwencji 

N Celem polepszenia Jakości 
b1...,. :,y susznikowej przerzucono 
produ!<c)ę do Warsz. Zakł. Pa­
p ierniczych, qdzie osiąqnięto wy 
ni!·i zadowalające. 

1J1 Państwowa Komisja Cen 
pc..:-.:;i!a natychmiast poinst1·u· 
ować wszystl<ich dystrybutorów 
det11lcznych, że marynaty rybne, 
sprzedawane na waqę, po wyję­
ciu z opakowania - sprzedawać 
należy bez zalewy, po cenach u­
st3lonych przez PKC na śledzie I 
bez zalśwy. Zalewa może być I 
dod ~w;ina wyłącznie na życzenie 
kc.., •.umenta bezpłatnie. 

ft Wlaściwe zaqęszczenie sie 
ci "„mktów usłuqcwych na pery-1 
fe~ i0>ci1 Łodzi jest już w stadium 
op:':'.cowania. Poszczeqólna pre­
zyc.,a D~N. opracowując plan Io· 
kaiizacji, uwzqlędniają w pierw- ' 
szej kolejności dzielnice pozba­
w ione tych pu111<tów. Zqod11ie z 
zapowiedzią właściwe rozmiesz· 
cvnie będzie uleqało stałej po· 
pr ~w1e. 

llJlł Udzielono ostrej naąany 1 
m„.„,a:-:ynierowi punktu usł. sp. I 
kraw i~ckiej przy ul. Piotrkow­
skie j 38, odpowiedz1alneqo za złe 
załatwienie klienta oraz wydano 
od;:iowiednie zarządzenia, które 
pnwinny przyczynić się do po. 
łepszeroia stylu pracy. 

Kto z Czytelników „Expressu" pojedzie 

na bezpłatne wczasy zimowe • 

ka pod Neapolem, na próżno 
szuka jakiejkolwiek pracy. 
Podobnie jak Szwejka z ar­
cydzieła Haska widzimy go 
w najrozmaitszych pociesz­
nych sytuacjacl;l. Jest kolei· 
no pomocnikiem konia doroż 
karskiego, szoferem grotes­
kowego przedsiębiorstwa au­
tobusowego, asystentem za­
krystiana bijącego w dzwony 
i podlewającego grządki w 
ogrodzie grubego plebana. 
A walcząc z przeciwieństwa­
mi losu, musi równocześnie 
walczyć z miłością, jaką zapło 
nęła do niego Carmela, ener­
giczna rezolutna córka 
mteJscowego piro,technika, 
co jest źródłem niby śmiesz­
nych, a równocześnie wzru­
szających powikłań. 

Na przykładzie Antonia 
'Pokazuje nam film los setek 
tysięcy bezrobotnych Wło­
chów: takich samych jak 
ci, których oglądaliśmy 

w innym włoskim filmie o 
podobnym tytule „Droga na· 
dziei". Tylko, że sam końco· 
wy wydźwięk ,.Nadziei za 
dwa grosze" jest bardziej bo 
jowy. bardziej odważny. Ile 
optymizmu, ile wiary w 
człowieka posiada scena, kie 
dy to prości mieszkańcy mia 
steczka przychodzą z pomo­
cą carmeli, którą dosłownie 
w koszuli po najrozmait­
szych perypetiach i awantu­
rach rodzinnych bierze An· 
tonio za żonę. Wiarygodnie 
też i mocno brzmią ostatnie 
słowa Antonia: ,.Jeśli nikt 
nam nie pomoże, pomożemy 
sobie sami". 

Sami? Tak. Ale scenariusz 
pokazuje nam na margine· 
sie siłę, która skoordynuje 
żywiołowy odruch masy chło 
pów i robotników. Jest nią 
Włoska Partia Komunistycz­
na. Ona zrealizuje nadzi-eje 
włoskiego ludu i poprowadzi 
go do ostatecznego zwycię­
stwa. 

A. 

Nareszcie możemy się po­
dzielić z Czytelnikami wia­
domością kto wygrał atrak­
cyjne nagrody w konkursie 
„Łódzkiego Expressu Ilu­
strowanego" i „Orbisu". Po­
nieważ po sprawdzeniu na­
desłanych rozwiązań okae.a­
ł:o się, że lwia część jest pra­
widłowa - musiało zdecy­
dować losowanie, w wyniku 
którego nagrody otrzymują 
następujący Czytelnicy: 

14 DNI 
BEZPŁATNEGO 

DLA 2 
POBYTU 

OSÓB W ZAKOPANEM 

1. Józef Górecki, Łódź, ul 
Zgierska 162 

2. Zofia Izert, Łódź, ul. Pi­
ramowicza 9 

14 DNI 
BEZPŁATNEGO POBYTU 

DLA JEDNEJ OSOBY 
W KRYNICY 

Anna Michalska, 
Grażyny 5 

Łódź, ul 

10 DNI 
BEZlPŁATNEGO POBYTU 

DLA JEDNEJ OSOBY 
W BUKOWINIE 

1. Jan Łazarski, Zgierz, 
Swierczewskiego 33 

2. Karol Necel, Łódź, 
Wólczańska 224 

7 DNI 

ul 

ul 

BEZPŁATNEGO POilYTU 
DLA JEDNEJ OSOBY 

W ZAKOPANEM 

Stanisław Piotrowski, Łódź, 
ul. Brzeżna 8 

7 DNI 
BEZPŁATNEGO POBYTU 

DLA JEDNEJ OSOBY 
W SZCZYRKU 

1. Zofia Potulska, Łódź, ul. 
Rzgowska 41 

2. Mieczysław Bedełek, 

Łódź, ul. IM".arynarska 65a 

BUTY NARCIARSKIE 

Czesław Lisowski, Toma­
szów Maz„ 18 Stycznia 23 

TECZKA - NESESER 
ZE SWIŃSKIEJ SKÓRY 

Józef Adamczyk, Bujny, 
p-ta Piotrków Tryb. 

TECZKA 
ZE SWIŃSKIEJ SKORY 

Marek Woźniak, Łódź, uL 
Limanowskiego 80 

KALENDARZYKI 
„ORBISU" 

Turek Halina, Łódź, %ywot· 
na 31, Wolska Helena, Zqierz 
k. Łodzi, ul. J. Stalina 11, m. 2, 
Funk Mieczysław, Łódź, ul. M. 
Fornalskie) 51, Brycka Barba· 
ra, Łódź, Sandomierska 5, m. 8, 
Gwizdkówna Maria, Łódź, My­
śliwska 25, m. 5, Kowalew Wa· 
lentyna, Łódż, Zielona 6, m. 2, 
Dąbrowicz Stanisław, wieś i 
poczta Góra Małqorzaty, po· 
wiat Łęczyca, Kawczyński Je· 
rzy, Łódź, ulica Narutowi· 
cza 24, m. 43, Madej Jadwiqa, 
Łódż, Proletariacka 25 m. 5, 
Swierzowski Tadeusz, Siaradz, 
Swierczewskieqo 3, m. 8, Les­
ner Irena, Łódź, %cromskieqo 
93, m. 10, Wlazło Zofia, Łódź, 
A. Struqa 7, Jaqiello Halina, 
Łódź, Skrzywana 20, m. 46, We· 
sołowski Zbiqniew, Sieradz, ul. 
Warszawska 11, Pawlak Józef, 
Łódż, Wschodnia 64, Grzecro· 
rowski Ryszard, Łódź, ul. Ma· 

Słuszna inicjatywa Komisji Kultury 
Całe społeczeństwo Łodzi 

musi wziąć udział w walce z chuligaństwem 
O d szeregu tygodni na ła-

mach naszej gazety to· 
czy się dyskusja na temat 
walki z chuligaństwem. 
Ostatnie głosy czytelników 
domagały się zdecydowanych 
posunięć i opracowania form 
walki z tą plagą społeczną. 

Z wielką więc radością po· 
witana zostanie zapewne ini 
cjatywa Komisji Kultury 
przy Prezydium RN m. Lo­
dzi, która zorganizowaia w 
ub. piątek konferencję, mo­
bilizującą szeroki aktyw spo 
łeczny do walki z chuligań· 
stwem. W konferencji udział 
wzięło ponad 200 osób, przed 
stawiciele organizacji maso­
wych, młodzieżowych, sądo· 
wnictwa, komitetów bloko­
wych, dzielnicowych rad na 
rodowych, Wydziału Oświa­
ty, Milicji Obywatelskiej 
itp. . 

Kilkugodzinna d yskusja do 
starczyła komisji nie tylko 
dużo materiału faktycznego, 
dowodów rozwydrzenia chu· 
liganerii, ale również kon­
kretnych projektów, które po 
szczegółowym opracowaniu 
zostaną w formie uchwały 
przekazane Prezydium RN 
do zatwierdzenia jako oho-

wiązujące powszechnie środ­
ki walki z chuligaństwem. 

Wspólnym tonem wszyst­
kich głosów było żądanie 

podwyższenia kar dla chu­
liganów. zwłaszcza w tych 
wypadkach, kiedy przewód 
sądowy wykaże dowody 
demoralizacji oskarżone­
go. 
Większość dyskutantów 

kierowała równ1ez zarzuty 
pod adresem społeczeństwa 
za obojętność i pobłażanie 
dla niewłaściwego zachowa­
nia się młodzieży, co utrud· 
nia niezmiernie pracę mili­
cji. 

Przedstawiciele komitetów 
blokowych przykładami ze 
swych terenów udowodniJl, 
ż-e większość przestępstw 

chulig2ńsk ich rodzi się na sku 
tek nadużywania alkoholu. 
Przedstawiciel bloku 412 o· 
świadczył, że na skutek in­
terwencji, a następnie ści­
słej współpracy komitetu blo 
kowego i domowych z komi· 
tetami sklepowymi, sklepy 
w tej dzielnicy nie spneda­
ją młodzieży alkoholu. W kon 
sekwencji ukróciło to w du· 
żym stopniu WYbryki chuli­
ga1'lskie. 

Większość przedstawicieli 

Duża chmura, mały deszcz 
~ 

W qrudniu ukazała 
się w naszej ,,książce" 
notatka pt. „Nadzwy­
czajny dodatek", w któ 
rej klientka skarżyła 
sie na dołożenie do za­
kupioneqo mięsa kawał 
ka uzębionej szczęki 

niewiadomeqo 
dzenia. 

pocho-

komitetów blokowych wypo­
wiedziami swymi udowodni· 
ła, że podstawą ogólnej wal­
ki z chuligaństwem mogg 
być komitety domowe i blo· 
kowe. Dokładna znajomość 
ludzi, warunków i sposobu 
ich życia, oddziaływanie śro­
dowiska rodzinnego na mło­
dzież, a następnie umiejętne 
i taktowne ingerowanie w 
ich życie przez członków ko 
mitetów domowych i bloko· 
wych, może dać duże efek­
ty. 

Przedstawiciel komendy 
MO zwrócił uwagę na niewla 
ściwą . organizację zabaw 
młodzieżowych i innych, mó· 
wiono również o podniesie­
niu dyscypliny młodzieży 
szkolnej. Za słuszny uznała 
komisja projekt ujednolice­
nia stroju szkolnego. 

Przedstawiciel Sądu Woj 
dla m. Lodzi zapoznał zebra­
nych z doświadczeniami są­
du, podając do wiadomości, że 
statystyka wskazuje stałe za· 
ostrzanie się represji kar­
nych w stosunku do chuli­
ganów. Słusznie jednak ui· 

uważył, że same represje 
karne nie dadzą pożądanego 
rezultatu. Poparte one być 
muszą świadomością społe­
cze11stwa, łączyć się muszą z 

. akcją prowadzoną przez ca· 
le społeczeństwo we wszyst­
kich środowiskach. Walka z 
chuligaństwem nie może być 
doraźna, musi być planowa, 
prowadzona we wszystkich 
kierunkach i z udziałem 
wszystkich ob.vwateli. 

Marny deser 

Otrzymaliśmy wyja­
śnienie z dyrekcji MHM 
z któreqo wynika, że 
owym dodatkiem był 
kawalek szczęki zaję­
czej. Zając bowiem na 
prośbę Jednej z klien· 
tek został porabany 
na klocu. Na tym sa­
mym klocu w następ­
nej kolejce zostały rą· 
bane nóżki. I wówczas 
kawałek uzębienia przy 
czepił się do nóżek i w 
ten sposób trafił do 
rąk naszej czytelnie:>!· 
ki. Wszystko razem 
wziąwszy-duża chmu­
ra, mały deszcz. 

Konferencja piątkowa za 
początk-0wała tę walkę. l{o­
m;sja Kultury opracuje pro 
jekt jej planu. Nie wątpi· 
my, że w jego urz~c?.YWist­
nieniu udział weźmie ofiar 
ne, świadome i koeha.iące 
młodzież społeczeństwo łó­
dzkie. (t) 

Io stycznia Związek 
Spółdzielni Spo­

żywców w Zqierzu zor 
qanizował uroczystość 
noworoczną dla dzieci. 
Mój syn przyszedł do 
domu obdarowany to­
rebką, w której były 
jabłka, cukierki, cia· 
steczka i pudełeczko z 
etykietą: „Praliny dese 
rowe Państwowej Fa­
bryki Czekolady -
,,Gryf" w Szczecinie". 

Po rozpakowaniu pu 
dełeczka okazało się, 
że praliny są spleśnia­
łe i zjełczałe. Zabrałem 
więc · pudełko i przed­
stawiłem jeqo zawar­
tość komitetowi ZSS. 
Niestety, nie moqłem 
przekonać członków ko 
mitetu o fatalnej jako· 
ści nieszczęsnych pra­
lin. Jeden z nich na do 
wód, że są dobre, zjadł 
czekoladkę, nawet się 

nie skrzywiwszy. Na­
stępneqo dnia dowie­
działem się, że poza 
mną reklamowali i in­
ni rodzice. 

Powstaje pytanie -
czym kierował się za· 
rząd ZSS w Zqierzu I 
komitet orqanizacyjny, 
który miał pieczę nad 
całą uroczystością? -
Czyżby przyjęli za de- W imieniu 
wizę przyslowie: „da- T. PIWIŃSKI: W sprawie kur-
rowanemu koniowi nie ł f h • sów księqowości, wolnycn miejsc, 
patrzy się w zęby7" S a yc I.„ warunków przyJęcia itp. zechce 

A może ktoś przecho Obywatel bezpośrednio poinfor· 
wywal praliny w nie- przypadkowych klien- mować się w sekretariacie ośrnc! 
odpowiednim maqazy- tów „Delikatesów" pro- ka kursów księqowoścl, ul. Po-
nie i dopuścił do sple- simy załoqę stoiska z ludniowa 18. I Kochane nasze MPK! 

wołamy zqodnym 
chórem: dajcie nam 
druqą przyczepkę do 
„7·ki". Tramwaj ten 
jest zakorkowany już 
na Chojnach, po po­
łudniu :zakorkowany 
jest na ul. Zielonej, kie 
dy wracamy do domu. 
Ta trasa cieszy się du 
żym powodzeniem nie 
tylko ze wzqlędu na 
znajdujący się przy 
niej Rynek Zielony, ale 
również na szereq in­
stytucji, w których pra 
cują mieszkańcy Cho· 
jen. 

Pasaże-rowie 
z Chojen 

Znane z życzli'we 

go stosunku do po­
trzeb mieszkańców 

Łodzi MPK wygo­
spodaruje może w 
jakiś sposób dodat­
kową przyczepkę 

przynajmniej w go­

dzinach rannych t 
popołudniowych dla 
„zakorkowanej 
7-ki". 

śnienia i zjełczenia? A wędlinami o niedokła- DZIER2:AWCY KIOSKOW: Wy· 
może fabryka czekola- danie do szynki „za· naqrodzenie Wasze stanowi okre-
dy „Gryf" upłynniła re łączników" w postaci ślony procent prowizji od os1ąą 
manenty7 W każdym okrawków, skóry lub niętej sprzedaży. Wypłata wyna-
razie dzieci nie powin- qalarety. Szynka jest qrodzenia uwarunkowana jest 
ny były ich otrzymać. wędliną luksusową i na pełnym rozliczeniem się z pobra 

G. S. całym świecie sprzeda- neqo towaru. 
je się Ją w idealnie K BIERNAT J ZASADA W 

Nikt w nasze1· re · • • · : czystych cienkich związku z trudnościami mieszka· 
dakcji nie ośmielit plastrach. niowymi w Łodzi - nie możemy 
się spróbować cze·========(1=0=7=6=)= spełnić Waszej prośby. W spra· 
koladotv.ego załącz- wie pracy radzimy zqłosić się do 
nika. Co odważniej l JszczędzaJ najbliższeqo Oddziału Zatrudnie· 

ni a. 
si wąchali i zgod- ZYGMUNT STEFANIAK: Człon· 
nie stwierdzili, że en e r O"l ę kowie związków zawodowych ko 
do spożycia się w t"'I rzystają z ulqowych przejazdów 
• tramwajami. Zechce Obywatel z~ l 
zadnym razie nie e Ie k t rycz n ą I interesować przytoczon" w liście 

(1144) nadaje. (1159) sprawą dyrekcj1,1 MPK - ul. 

----------------------" Piotrkowska 77. 

szynowa 1, Bojer Henryk, Pa• 
bianice, 20 Stycznia 73, m. 2, 
Loskorys Kazimierz, Łódź, 22 
Lipca 25, Kluka Andrzej, Łódź, 
St. Rokicie, ul. Franciszka 9, 
Dorobińska Jolanta, Łódź, Lud­
wika 34, m. 2, Staniszewski 
Bogdan, Łódź, Helska 21, m. 29, 
Gostkowski Jan, Łódź, Nowot­
ki 79, Szendel Grażyna, Łódź, 
Kwarcowa 14, Sledziński Kazi• 
mierz, Łódź, Marysińska 18, 
Szymański Zdzisław, Łódź, Da· 
niłowskieqo 7, Głyda Jan, Łódź, 
Przemysłowa 24, Niedziel!;ki Cze 
sław, Moszczenica, ul. Piotr• 
kowska 18, p?w. Piotrków, 
Opala Zyqmunt, Łódź, Rzqow· 
ska 242, Karalewski Ludwik, 
Łódź, 22 Lipca 16, Stasiński 
Aleksander, Radomsko, Daszyń• 
skieqo 45, Czarnielewska Danu­
ta, Łódź, ul. Wędkarska 4, 
Andrzejczak Edmund, Łódż, 
ulica Mickiewicza 33, m. 12, 
Piechota Hal ina, Łódź, J11lia· 
nowska 26, Białek Zyqmunt, 
Włoszczowa, Pl. J. Stalina 23, 
woj. kieleckie, Łuczak Jerzy, 
Łódź, Łucznicza 30, m. 1, Da· 
szyńska Maria, Łódź, Kilińskie• 
qo 104, m. 66, Fabich Henryk, 
Łódź, Abrainowskieqo 14, Ba11· 
dachowska Stanisława, Łódź, 
Nowotki 145, Szymczak Stani• 
sław, Karuków, qm. Lubianków, 
p-ta Mąkolice, pow. Łowicz, 
Kacprzak Jadwiqa, Łódź, Fran· 
ciszkańska 164, Kuczyńska lre· 
n3, Łóc!ż, Sienkiewicza 29, 
Drop Krystyna, Łódź, Zawi­
szy 36, Krawczyl< Wanda, Łódt 
żeromskieqo 11-13, Miętus Alek­
sa, Łódt, Kilińskieqo 126, Bą· 
kiewicz Janina, Łódź, Ruda Pa­
bianicka 192, Tomaszewska Te-
resa, Łódź, Narutowicza 36, 
Markowicz Krzyszt';)f, Łódź, 
Piotrkowska 108, %aczkiewicz 
Irena Tomaszów Maz., Sosno• 
wa 63, Kowalczyk Bronisław, 
Łódź, Gdańska 22, Sosnowska 
Helena, Łódż, Mar'ysińska 21, 
Paryski Cyprian, Tomaszów 
Maz., Zacisze 21, Dietrich An• 
drzej, Łódż, Helska 21, bi. 1, 
m . 29, Maciejczyk Teod:>ria, 
Łódź, Kilińskieqo 172, Ku~z· 
kowski Jan, Łódź, Wróblewskie· 
qo 32, Szudziński Z„ Łódż, Pró· 
chnika 16, Hanuszkiewicz Kry­
styna, Łódź, Przędzalniana 65, 
Karpiak Ma:·ia, Łódź, Sklado· 
wa 25, Małysa Adolf, Łódź, Po­
przeczna 7, Czernik Danuta, 
Łódź, Zielona 32, Puchalski An­
toni, Łódź. Mieszczańska 12, 
Zdziechowska Jadwiqa, Łódź, 
Zqierska 212, Błaszczyl< Ed• 
:ward, Łódź, Sosnowa 23, Kwiat­
koV1ski Kazimierz, Łódź, Łozo• 
wa 6, Madajek lre11a, Łódź, Ar• 
mii Ludowej 19, Hendzel Leon, 
Łódź, Swierczewskieqo 59, Bil· 
ska Alicja, Łodż, Wdzii;czna 54, 
Gnusiak Halina, Ł·ó .:iż, Wschod• 
niiJ 22. Szc.;u~pani3k ft lek sandr a, 
Ko\usz'<i k. t.odzi, Teatralna 2\, 
Kozłowska Stanisława, Łódź, Ja 
racza 65, Socha Czesław, Łódź, 
Skarżyńskieqo 11, Sadkowski 
Antoni, Łódź, Nowotki 25, Pru­
ska Zofia, Łódż, Swienzewskie· 
qo 17, Fantazyjska Krystyna, 
Łodż, Kil1ńskieqo 47, Aulak !re­
na, Piotrl<ów Tryb. Próchnika 
27, Buqajska Krystyna. Łask, 
Kilińskieqo 8, Wilczy1isk;; Alfre­
da, Rzqów k. Łodzi, Starowa 
Góra 5, Worotyńska A„ MHD 
Art. Bud. Opał. Łódż, Kilińskie· 
qo 85, Niemojewski Edward, 
Łódź, Próchnika 12, Pytka Sta· 
nisław, Romanów k. Rzqowa, 
S:>kolska Krystyna, Łódź, Naru· 
towicza 128, Gamoń Krystyna, 
Łódż, Dąbrowskieqo 68. Tar­
kowska Hania, Łodż, Kilińskie· 
qo 153, Wesołcwska Maria, 
Łódź, Narutowicza 37, Niecku· 
łowa Anna, Łódź, Narutowl· 
cza 67, B1qoszewska Zofia, Pa· 
bianice, Warszawska 73, Pawlik 
Jan, Łódż, Orla 20, Lorkowska 
Barbara, Łódź, Zakątna 78, 
Bach Jan, Łóaź, Zamenhofa 33, 
Mistat .Mieczysław, Łódź, ul. 
Lutomierska 86, Nawlicki Jó· 
zet, Łódż, ulica Kilińskie· 
qo 42, Zakonnik Władyslaw, 
Łódż, Cz. Hutora 43, Pallester 
Tadeusz, Łódż, Kościuszki 37, 
Skoruk Barbara, Łódź, Piotr· 
kowska 145, Szew Zyqmunt, 
Konstantynów k. Łodzi, Stalin· 
qradzka 33, Traczyński Kazi· 
mierz, Łódż, Zakątna 23. Czer­
wińska Irena, Łódż, Południo· 
wa 36 Szymańska Stefania, 
Zbąszynek, woj. Zielona Góra, 
Szeroka 35, Stępski Walenty, 
Lutomiersk, Plac Zwyciestwa 
17, Lekler Henryk, Łódź. Kiliń­
skieqo 144, Zaqolski Zdzisław, 
Pabianice, Strzelczyka 1 O. 

Po buty narciarskie. tecz­
kę neseser oraz teczkę. na­
grodzeni Czytelnicy mcgą 
się zgłaszać już od najbltż­
szego poniedziałku do re­
dakcji „Łódzkiego Expressu 
Ilustrowanego". Jeśli chodzi 
o tych, którzy wygrali bez­
płatne pobyty wczasowe, w 
ciągu najbliższych dni „Or­
bis" uzgodni z nimi terminy 
wykorzystania pobytów 
(wraz z bezpłatnymi prze­
jazd.a mi), a kalendarzyki 
„Orbisu" wysłane będą Czy­
telnikom pocztą. 

A oto p.·aw1dłowe rozwiąza­
nie zaqadei<: 

1) Jedziemy na wczasy zimo­
we, 2) Krynica, 31 rurociąq od 
Pilicy do Łodzi, 4) bilety kole· 
)owe, 5) Zakopane i zima, 6) 
kalendarz „Orbisu", 7) dosko· 
nale, 8) kup Jos, 9) włókniarka, 
10) Łóciż. Piła, Koło, Jelenia Gó­
ra, 11) Jastarnia, 12) Białyst<>k, 

Ruda Sląska, Czarny Dunajec, 
Zielona Góra, 13) Grand Hotel, 
14) Przemyśl. Radom. Szczecin, 
15) .,Orbis" siu.Cy ludziom pra­
cy. 
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To b~dzie prawdziwa „ Wygoda'• Nasilenie grypy spada 
Ofiarnie pracują łódzcy· lekarze • dokona wam napraw w mieszkaniu 

• załatwi wszystkie sprawy wyjazdowe 
Leczniczej 6, Łaqlewnlckl!!) 34, 
Zielonej 28, Limanowskieqo 1, 
Narutowicza 6, Pabianickie) 
2Hl, Zbocze 19. (k) 

zapłaci za was rachunek, pomoże kupić i sprzedać 

Ktoś wyjeżdża na urlop i 
nia będzie mógł, przebywa­
jąc np. w Zakopanem, ure­
gulować w tym samym cza­
sie w Łodzi rachun1rn za 
światło, gaz czy telefon. 
„Wygoda" mu to załatwi. 

Prace organizacyjne w 

Jak twierdzi Wydział Zdro 
wia Prezydium Rady Naro­
dowej, nasilenie iachorowań 
na grypę maleje. Dz'ęki ofiar 
nej pracy lekarzy, wśród k ó 
rych przodują gorliwością i 
poświęceniem lekarze woj­
skowi - sytuacja jest o ty­
le opanowana, że wszystkie 
zgłoszone wizyty domowe 
załatwiane są już na bieżą· 
co. Wśród ofiarnych lekarzy 
na uznanie zaslugują rów­
nież lekarz€ z Akademii Me­
dycznej. 

•Q.APIO• 
P OMYSŁ to z pewnośc:ą 

bardzo dobry i sądzić 
należy, że realiv.ic,ia jego 
spotka s!ę z życzliwym przy 
jęci~ ze strony mieszkań­
ców Łodzi. 

,.Wygod.a" zajmie się sze­
roko reklamą spółdzielczych 
placówek usługowych, o 
wtnieniu których i adresach 
dowiemy się czy to w tram­
waju, r:zy w kini€, czy na u­
licy. Dzięki temu mniej zna­
ne punkty będą się mogły 

nareszcie „zćiekonspirować" 
i służyć ludności. 

na miejscu takie robcty, jak: 
szklenie okien, naprawy urzą­
dzeń wodocląąowych, drobne 
n~prawy stolarskie, lutowanie 
naczyń kuchennych Itp. 

tym kierunku już rozpoczę­
to. Najtrudniejszą do roz­
wiązani.a jest na razie spra­
wa lokalu, który ze zrozu­
miałych względów powm:en 
się znajdować w centrum 
miasta. 

NIEDZIELA, 24 STYCZNIA 
10.40 Pog. 10.50 Zespo!y świe­
tlicowe przed mikrofonem. 11.10 

5·0 dla m!odości''. 11.40 Skrz~· n 
ka· Wszechnicy Radiowej. 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 Pora­
nek symf. 13.15 Felieton. 13.30 
(Ł) Koncert rozr. w wyk. ork. 
mandolin. 14.10 (ł,) Muzyka. 
14.15 (ł,) Sluchow .. ,Ugór za rze· 
ką". 15.00 (ł.) „Od naszych ko­
respondentów". 15.15 Dla dzieci 
«!uchow. 16.00 Albańs!<ie melo­
die ludowe. 16.15 (Ł) Koncert 
ork. t.RPR. 17.05 „Na marglne,:ie 
wielkiej polityki " . 17.15 ,.Z życia 
ZSRR". 17 45 Chwila poezji. 17.50 
Koncert orle. 18.30 „Na fali hu­
moru I satyry". 19 OO Konce1·t 
chopinowski. 19.30 Słuchowisko. 
21.1.5 Felieton. 21.30 Melodie ta­
neczne. 22 00 Wiad.~portowe z 
całej Polski i lokalne. 22.40 Se­
rnnada wie::zorna. 23.10 „Soli· 
.;ci I orkiestra". 

Wi<ldomo, że w naszym 
mieście powst.aje coraz wię­
cej spółdzielczych punktów 
usługowych, że coraz szer­
szy st:ąje się zakres ich dzia­
łalnoś~i. Cóż z tego jedn.ak, 
kie<ly łodziani€ z wi€lu z 
nich rzadko, a nawet wcale 
nie ko·rzystają, a korzysta­
liby bez wątpienia, gdyby ... 
o ich istnieniu wiedzieli i 
zn<>li ich adresy. Do pewne­
go stopni.a p.a,radoksaln.a sy­
tuacja, prawda? No, ale nie­
zadługo zmieni się radykal­
nie. 

Nie koniec na tym. „Wyąo­
d.1" będzie również wysyłała 
do poszc;;eqólnych dzielnic Ło­
dzi specjalne ekipy wykonujące 

I wreszcie zadaniem „Wy­
gody" będzie także przyj­
mowanie zleceń na z.ała­
twiianie pewnych spraw. 
Ktoś np. musi „zdobyć" w 
Warszawie czy gdzie indziej 
jakiś dokument. a nie mo­
że udać się tam osobiście. 
Zrobi to za niego „Wygoda". 

Niewątpliwie jednak i ta 
trudność zostanie w najbliż­
szym czasie usunięta i „Wy­
goda" rozpocznie swą poży­
teczną działalność. 

(kl) 

Chorym na grypę lekarze 
w zależności od ch.araktPru 
choroby wyd;:iją we w!asn.vm 
zakresie zwolnienią do 6 dni. 
O dłuż3zych zwolnieniach z 

Praqnąc ułatwić ludności Ło­
dzi korrystanie ze spółdziel­
czych punktów usłuqowych, de­
leqatura Związku Spółd;zielnl 
Pracy i Rz.emlosła oraz Zwią­
zek B•anżowy Spółdzielni Uslu­
ąowych postanowiły zorqanizo­
wać w naszym mieśc:ie tzv.•. zie· 
cenicwo-informacy j11y punkt 
1półdzielczy „Wyqoda". 

Cóż za wygodę przyniesie 
n.am ta „Wygoda"? 

Przede wszystkim - wy­
czerpujące informacje o 
wszystkich punktach usłu­
gowych w Łodzi. Tak np. 
dowiemy się tam, gdzie moż 
na nie tylko zrobić sobie 
nowe buty, 2le i sprzed::-.ć 
stare; gdzie można ni€ tyl­
ko ramówi.ć nowy swetr, 
ale i dorobić rękawy do 
starego - Ltp. 

Wykłady p~wszecbne 
na Studium Naukowym Towa· 

WAtNE TELEFONY 

f>ollot Ratunkowe 2114 44 
S11·H? Pnżarua fi 
l\nrn Mle1sk1J MO 2$l 611 
M1e1~1<1 O~r. lnfor. J.<;9 15 

NOWY (Wl!;!Ckow„~IN!O 
15) g. 15 „Spazmy 
modne"; 25.1. zespół 
na występach w tere­
nie . 

IM. ST. JARACZA (Jara 
cza 27-29) g. 15.30 
„Kandlda" g. 19 „Spra 
wiedliwi ludzie"; 25.1. 
nieczynny. 

POWS:t.liCHNV (Obr. Sta. 
linp;radu 21) g. 10 I 15.30 
„Królowa llnlequ", g. 
19.15 „Pal<1cyk w zauł· 
ku"; 25.1. nlec.zynny. 

ZYIJOWSl<I \W11;:c1<11w 
~kiego 15) g. 19 15 
Rewia satyryczna 
25.1. g . 15.30 „Meir 
Ezofowlcz", g. 19.15 
Rewia i.atyryczna. 

MUZYCZNY 1Plou·kowska 
2411 g, 19 r <; „Dońa 
Juanlta"; 25.1. nie· 
czynny. 

„ARLEKIN" (Plotrł<ow 
ska 152) g. 15 I 17 
„Aladyn 1001 "; 25.1. 
nieczynny. 

„P~NOKIO" (Kopernlltll 
Hl) g. 17 „Trzy misie" 
25.1. nieczynny. 

rzystwa Wiedzy Powszechnej (w MUZEA 
qmachu Wyższej Szl<f!.łY Ekono- SZTUKI (ul. W1~c.kowskle 
micznej przy ul. Annrr Ludowej go aH1 - otwarre co 
nr 3-5). dzle11nte oprt'lcz ponte 

Dnia 24 stycznia 1954 . r. (nie- rlzlalków od g 9-15 
dzlela). w C7WIH'li<I orl 15-20 

Gt1dz. 9 - Rozwój Istot ty- w olerlztele orl 10-15 
wych - prof. dr Benedykt Ha· PREHISTORYCZNE I ET 
licz. • NOGRAFIC2NE !Pl Wol 

God:z:. 10.30 - Wielka Socjali· rwśC'1 141 cońzłenrrle 
styc:i:na Rewolucja Patdzien1iko- ovrócr ponterl71ałkńw 
wa - st. asyst. Uł:. mqr Jerzy w g od 10- IR w rrle 
Sąc!zyński. dztele I •w1ę1a od 10-

Wstęp wolny. 17. 

Pracownicy poszukiwani 

PRZYRODNICZE (Park 
SteuklewlcZHI corlzllm 
ole oprócz po11ledz111t 
kńW l')rl l!'Orl7 10-17 
w niedziele od 10-17 

"klNA • 
BAŁ TYK (Narutowicza 201 

•. Ks1eznlczka Czarda· 
sza (Sylvia) g. 12. 14, 
16. 18, 20: po~ g. 10 
(w wers.fi 01·yg.) „Wio 
sna w Moskwie", g-, 20; 
2:;.1. g. 14, 16 18. 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
„Gru211ca Jest ulecza! 
na 0

, ,,Jan Sebasti;&n 
Bach". Przeql. 1<11lt 
1·53, P K F 4-54 
g. 18, 19. 20; 25.1. 
,,Wesele w Ecser", „Bu 
dujemy droqi", „Czy 
wiecie że 3-53" PKF 
4-54, g. 18, 19, 20 Pro 
gn1rn dla najmłods~ 
„Brylant maloąo koqu 
ctka0

• „Odwatny za 
l<:>t", „SerrP b<'hat" 
ra" g. 11, 12, 15. 16 
17; 25.1. g. 16, 17. 

MŁOOA GWARDIA (Z1elo 
nn 2> .,Uczniowski re· 
wir" g. 14. 16, 18. 20; 

. por. g. 10. 12; 25.1. 
g. 16, 18, 20. 

MUZA (PahiH11tcka 173) 
„Cud w Mediolanie" 

g. 16, 18, 20, por. g. 
11; 25.1. g. 18, 20. 

PIUNIER .„I •Id 1 .,; 1\Gł .... 

ska 31) ,,Ditta" g. 15 
17. 19, por. g. 11 „Za 
klęta narzeczona"; 
25.1. g. 17. 19. 

POLONIA (P1otrkow~k11 
67) „Nadziel za dwa 
qrosze" /il,. 14. 16, Hl, 

pracy decyduje komisja le· 
WOLNO~C (Pr:wbyszew- karska. Podobnie wydawane 

si<iello Hl) „Cywil na 
stadionie" g. 14, 16 , są zwolnienia m~tkom, k!ó-
18, 20, oor. i;:. l l; 25.1 rych dzieci chorują na gry· 
g. 16, 18. 20. pę 

ZACHl;TA (Zgler'<ka 26) · 
20, por. g. 10, 12; 25.1 „Lubow Jarowała" 1 Wydział Zdrowia i Stacja 
g. 14, 16, 18, 20. ser g. 16. 18. 20. por. Sanitarno - Epidemioloaiczna 

PRZEDWIOSNIE (Zerom g. 11: 25.1. g. 18. 20. w celu zapobie~ania d.alsze-
qklegr ifil „P••" nerv' DWORCOWE - „r.:~y W'<'. mu 57e1·zeniu się zachorowań 
g. 15.30, 17.41'i, :io cle, że... 4·52", „w 
por. g. li; 25.1. g. kraju soc)al•zmu 7-52" przesłała do zakl~dów pr.a· 
17,45. 20. „Dziadek i wnuczek" cy. szkół. biur i internatów 

1 MAJA CKlllńskle1:w 17<i1 PKF 3-54 ,g 16• 17· 18 wska7ówki jak należy chro-
„Z3ręczyny Korinny 19, 20, 21. 22. d p dt 
Schmidt'' g. t.5, J 7, l!'J nić się prze grypą. ona o 
por. g. 11; 2s.1. g. Dyżury aptek rozesłano do wieksz.vch za· 
17, 19. kładów pracy' .iak np. ZPB 

RE~ORO CR22ow9ka 21 24.1. (niedziela): im. Stalina ZPB im Dzier-
" T;ojemrucza wyspa" C! Ap1ek1 11 , 4 (l'rzeJazd żvń;:kiego środki przeciw~ry 
16. Hl, 20, pnr. g. 11; 1n 1 11 7 (Wól o' ktt ''7 ' R d 25.1. g. 18. 20. "' 1 · czar.q 0 

,, powe. oz ::iw<>ne one są ro-
"" 44 (Piolrknw<ika 22fi l ,_ f.l 1 

ROMA ~R2g<>w~1<a nr 841 ur !A f7.gier«ka 14łll. 111 botnikom w celiich pro l a,t· 
•• Czekaj "a "'"'4'". "' 22 (Nowotki 121. nr 34 tycznych. 
~~ . 1 18, 20. por. g. 11; 'WoJsl<tt Pol'<l<leeo .<;61 Przedsiębiorstwo "ptek wlą-

. · g. 18, 20. nr 35 (Dąbf'Ow~l<tego cza się również do akcji. D:tlś 
SOJUSZ (Nowe 1.lnrno :l4b). w nredzrelę dodatkowo poza 

„Dumna królewna" v. i d · · f 
1 ~ 17 19 11 25.1. (poniedziałek): / aµtakam yz.urnym1 pracu a 
·'· . . por. g. ; następujące apteki: przy ul 

25.1. „z cesarsko·kró- Ap1ek1 111 45 ' LlrnA Piotrkow~kiej 95, Przybysz„w-
lewsklch czasów opo- nowąk1eeo I: nr lO skieqo 41, Piotrkow•ł<ic) 165, 
wiadań kilka" g. 18.30 CP1011·1<nwska l!ł'.lJ. nr 2!! Arr.iii Cnrwonej 53. Obr. Sta-

SWIT f HHhwwt Ry1101<. ~ Piotr knwska 251. nr 21 lił1q~adu 15, Jaracz;i 32, Ko· 
„Ul•ca Gran•czn11" I! (ł.aizlewnr<'ka 120), nr 2:1 pernlk~ 2G, Piotrkow~kieJ 25. 
16 18 "0 por g 1 t · I Plnfr·knw~ka :łll7l, nr 27 48 
2s:1. ,:P;.z~łom'; ,·ser: rNar·11rnw1<za 421. nr 2!l Nowotki 91, K"rolewskiej . 
g. 18. 20. · r.r1a1~ąk11 90). nr· 3::1 (Ar I 

TAlRY 1Sr«11klewlcza 401 mil Cze1·wnneJ fl). nr 52 
„Tnrpednwier NieU(I>" (Srehrzy1iska 87). Golone. si rzyinne 
ty" g. 14, 16, 18. 20, ---------------pur. g. 1 UlO; 25.1. AS nr 41 (Al. Kościuu· 

PONIF.DZIAł:.EK, 25 STYCZNIA 
12. J.5 .,Na swojsl«\ nutę ' '. 12.45 

Aud. dla ws· 13 oo Muzyka ope­
r·etkowu. 13.30 Koncert soli~tów. 
l4. 10 (Ł) Stuchow. „Moja i<»iążka 
c\wladczy o mnie". 14.80 lJlwory 
rm·tepianowe. 14 50 M11zyka roz­
rywkowa. 15 IO Dla w~•chowaw­
czyń przedszkoli. 1.5.15 Pie~nl 
oolskie. 15.:>0 Dra dzieci gawr>da. 
16.00 \Vqzechnlca Radiown. 16.'.!0 
fŁ) .. Na~zp. sprawy" - aud. dla 
r!zleci. 16.35 (Ł) Recital wokalny 
R. Wasilewskiego. 16 .5.5 Cł,J .,Czy 
nem ucą.cimy U Zjazrl Partii". 
17 15 (L) Mozaika muzyczna. 
17.:JO (ł,) „Z mikrofonem pi·zez 
miasto I wieś". 17 40 (Ł) Muz. 
rozr. 17.50 CŁ) ReporU1ż aktual­
ny. 18.10 (ł,) „7 dni soo1·tu lórtz­
kiego". 18.30 Oripowiedzl Fali 
49". 18.45 Sona<a na skrzyp<' e 
I fo1·teplan. 19.10 Kurs języ ka 
rosyjskiego 19.30 Muzy!<a I 
aklunlności. 20.00 „ObywntP!e". 
20.20 Koncert ork. krakows kie.i I 
chóru. 21.26 Wlad. sportowP.. 
'.ll.36 Muz 21 .fiO . Z życia ZSRR" 
'.l2.20 Fragmenty z oper. 

„Dumna królewna" g. ki 48) dyżuruje co-

16, 18. 20. dz•ennie. Jak s'ę n"1e ma, 
WISŁA (f'• zetazrl nr 21 1 

„Pndsteo swatki" 2 DVtUR POŁOtNICZO· 
co 

14, 16. l8, por. g. 10,, GINE1<0LOGIC2NY 
12; 25.1. g. t6. 18, 24.1. dyżuruje c?łą do Jaś z beczltt wyjął parę klepek, 
„Księżniczka Cz'!lrda- bę szpital Im. dr Wolf -
sza" (Sylvia) g. 20; (wjul. Łagiewnicka 34. 
wersji oryg.). 215.1. od godz. 8 cio 20: 

Do nóg je pr~'mocowal sznu;rkiem, 
Na pól pnelamał kij od szczotki 

WŁOKNIA~Z (Prf>Chnlka szpital Im. M. Curie s1<:0 
16i „llllerozhczni przy ldowsklej - ul. Curie 
jaciele" ~. 16, 18. por. Sl<łndowsklel 15; or! 
g. li: 25.1. g. 16, 18 godz. 20 do 8: szpital 
„Anna Karen Ina" g. 20 !' Im. dr Madurowicza -

I - szusem pomknął z śnieżnej gól'kl. 

Spytacie:. cóż to znów za żarty? 
A gdzie kupicie kijki, narty? 

(w wersji oryg.). ul. Krzemienlec·ka 5. BALWIERZ 

SPÓŁDZIELNIA P R A C Y 

GALANTERII METALOWEJ 

„SŁA W A" 

I POTRZEBNA Mmodzlel· j 
na pomoc domowa rlo 

1 mieszk~nia nowncze.<;ne 
'go Piotrkowska 220, 
m. 10. (423 GJ 
POMOCdOiJWWil potrzeb· 
na. Kilińskiego 82. m. 35 1 

ZAKŁADY PRZEM~SŁU ZGRZEBNEGO 

im. Piotra Bardowsk)ego 

Ł ó.D Ż, ul. Gdańska 80 

przypominają, 

Rady Państwa 

że stosowni€ do uchwały 

i Rady Ministrów z dnia 

Wykwalifikowane maszynistki z własną ma.­
szyną o małych czcionkach przyjmie na pra­
ce ·zlecone Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, ul. Zachodnia 69. Zgłoszenia godz. 8-16. 

179-K 

Głównego ksiP,;;-owego i zastępcę zatrudnią 
Zal;;lady 'Przemysłu Tkanin Dekoracyjnych 
ul. Dąbrowskiego 17 721. 170-K 

Szewców i cholewkarzy wyłącznie inwalidów 
zatrudni od Z<lra.z Spóldzlelnla Inwalidów 
Im. W. Hibnera lV Łodzi, ul. G-Oańska nr !l5. 

„OPEL - St1per" st11.n 
Idealny sprzedam. ł,ódź. 
Kllitiskiego 125. lakier· 
nla. (172 K) 
UMEBLOWANIE-sypialni 
stylowej jasnej sprze 
dam oraz stót okrągl' 
rozsuwany. Kolłataja 8 
m. 4. (456 G) I 
JAMNIKI czarne-b. raso 
we ąprzedam. Poluclnln 
wa 76 m. 18. (458 G) 
RADIO najwy7.szej klasy 
„Gross Super" sprze 
dam. Przyby!;zewslciegn 
3-26. (464 G) 

Ł ó d i, ul. Południowa '78 

Telefony; 262 - 83, 26~ - 11 
zawiadamia instytucje państwowe I spół­
dzielcze, że na rok 1954 przyjmuje zamó­
wienia w zakresie produkcji 

POTRZEBNA pomoc do I 
mowa. Z111n!'l7enla ł.ódź, 
Stalina 27 nr 11. Referen 
cje konieczne. 

LEKARSKIE 

Or ROżVCKI sptl<:Jall"IH 
aku;;zer·11 chcwób kohte 
·v• h. nleplorl110~<' cz war 
ra - uń~ta. Plo1rkow 
<kil 33 

14. XII. 1950 r., wszelkie zażalenia i otl­

wołania załatwia dyrektor lub jego za­

stępca w poniedziałki od godz. 10-12 i od 

14-16. Jeśli w poniedziałek przypada 

dzień wolny od pracy, dnlem przyjęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

Wykwalifikowanego fachowca w branży mię­

sno - wędlln5arskiej na stanowisko kierowni­
ka referatu przetwórstwa poszuku.le Dyrek­
cja MHM Łódź-Sródmieście i Widzew ul. 
Piotrkowska 60. Zgłoszenia przy;muje Sekcja 
Personalna. 157-K 

PEKI ŃCZYK.\Cz°terom le 
sięcznego brązowPl!O 
sprzoriarn. 22 Lipca 29 
m. 14. front. 

LOKAlE 

POSZUKUJĘ: lokalu sl<le 
powego na pracownię 
Ofer·ty pisemne Biuro 
Ogloszeń Piotrkowska 96 
pod .. 8" 
ZAM I EN~1=Ę:-l-po-1<-·ó_J_z_k_u 
eh nh1. pr:r.edpokóJ. częil 

Wysoko wykwalifikowanych spawaczy i mon­
lerów z kilkuletnią praktyką do centralnego 
ogrzewania zatrudni zaraz Łódzkie Zjedno­
czenie Instalarji Pnemyslowycb, Łódź, ul. 
Wólczańska 158 7160. Zgłoszenia przyjmuje 
lr..ial Kadr. 153-K 

1 clnwe wygody na dwa 
pokoje z kuchnią. Zerom 
~kie110 29 m. 11 od 13 
efo 15. 

Modelal"ZY wywko wykwalifikowanych na 
el.ętką odzież damską z.atrudni Centralne La­
boratorium Pl'Zemysłu Odzieżowego. Zgło­
szenia do Działu Personalnego, Mickiewi­
cr.a 6. 166-K 

l )głoszt'niu d rohne 
---------------------------------............ 
_____ ,._.,.._ 

SPRZEDA% 

SPRZEDAM samochód O· 
sobowy n~ chodzie mar· 
kl „ Hanoni~Jl:" typu Ku­
~ler. Pawia 17 (323·0) 

SPRZEDAM-tokarnię me 
trową baz śruby pociągo 
wej 2.500 zł I mot<1rek 
„Sien:iensa" 1 KM. Ofer· 
ty pisemne llh1l'O Ogło· 
sze11 Piotrkowska 96 
pod _ „401" -----
SPRZEDAM Phnino -
„Hofmana" stan bardzo 
dobry , Kilińskiego 48, 
m. 12a. (506 G) 

RADIO wysokiej klasy 
spl'Zedam. \Vólczańqka 
253 m. 21 (315-G) 
SPRZEDAM maszynę-do 
szycia. Stalina 60 m. 19 
SPRZEDAM młocarnię - (z 
oczyszcą.anlem) Of'az mo 
lor „Diesel". Wiadomość 
t.ód:t. ul. Zachońnla 66 
m. 39a · 

SPRZEDAM- radło z O· 
klem magicznym I adap-
te1·em, Ktlińskiegn 252, 
m. 16. (452 GJ 
WOZE.K gl~bokl - ka 
ratkę (kulkowe lożyska) 
tanio sprzedam. Tel. 
266 .... i. 

SPRZEDAM kaloryfery SPRZEDAM-nowy riidfo 
do centralnego ogrzewa aparat. Przybyszewskie 
nta z pl~cem 7·trzono go 50 m. 23 · (390-Gl 
wym. Oferty pisemne SPRZEDAM maszynę -
Biuro Oglosze1' Plotrko"V\ .. singera" Simanco. -
ska 96 pod „348" Stl'zelczyka 34 m. 7a. 

ZAMIENIĘ: dwa pokoje 
kuchnia, wygody, rozkła 
dowe na trzy pokoje 
kuchnia w tym jenen po 
kóJ oddzielny lub od 
dzielne wejście, ul. Dąb 
rowsl<lego 28, m. 2 
I piętro. (747 G) 
ABSOLWENT mlody, s~ 
motny po"zukuje natych 
miast pomieszczenia sub 
lokatorskiego z w.vgoda 
ml. Zgłoszenia telefon 
2:>0-94. 
MAŁZEŃSTWO bezńzlet­
ne po,zukuje pomieszcza 
nla suhlol<atorskiego. -
Wiadomość tel. 208-75 
ZAMIENIĘ: trzy pol<0je z 
kuchnią, wszystkie wy­
gody, śródmieście na 2 
razy po pokoju. kuchn.ia 
<ewent. mniejsze) możli­
wie z wygodami. Ofe1·ty 
pisemne Biuro Ogłoszeń 
ul. Piotrkowska 96 pod 
„418" 
MIESZKANIE trzypokrJJO· 
we we W1·oclawiu zamie 
nlę na mniejsze w Ło· 
uzi. Oferty pisemne Biu· 
ro Ogłoszeń Piotrkow· 
<ka 95 pod „419" 
LEKARKA poszukuje riie 
l<rępuJące110 pomle,zc7.e 
nla sublol<atorsl<legn. -
Z11:!o«zenia kierowa<" tel 
244-40. (530 G) 

GALANTERII METALOWEJ 
drobnych artykulów metalowych gostlO· 
darstwa domowego, artykułów przemy­
słowych oraz na wykonanie galwaniczne-

go mosiądzowania. 

SKŁADNICA S K U P U 
DROBNEJ WYTWÓRCZOSCI 

JAN SZYMANSKI 

w Ł o dz i, Plac Wolności U 
(dawniej Łódź, ul. płk. Więclrnwsk1ego 5) 

ZAWIADAMIA 
iż dniem I. I. 1954 r. wznowiła 
swą działalność I poleca ARTYl{U­
ŁY GALANTERII METALOWEJ 
oraz ŻELAZO. 

~- -·~---~-~ 
Dr LASZEWSKI gl<ń1'11e 
we11ery<:z11e 13-14. 17-
19 all. A1·mlt Lurlowe,1 27 

Or REICHER spec;altsta 
we11er·yczne. c;kńrne 
płciowe (z1;hurzerrla) -
R- 9 lfl-19 Plot1·kow 
<ka 14 (5fiR G1 

Dr BO;:;N-Bornstein wzno 
wił ordyuac.lę. Traugut· 
ta 9 tel. 223·75. 
ELEKTROKARDIOGRAF 
;,ri lę<'ia serl".a Piotrkow 
ska J 57 godz. 6- 7 wie· 
czor·em. (805 G) 

Dr ladwiqa ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne, 1<0 
blece 15-19 Próchnika 
nr 8. (801 G) 

Dr SOSIN Jan, rentgeno 
log - "'pec:Jaltsta prze· 

148-K 

ZAKŁADY WYROBÓW FILCOWYCH 

im. T. Ko8ciuszki 

Ł ó D Ż, ul. Targowa 2 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. Xlt. 1950 r„ wszelkie zażalenia i od­

wołania załatwia dyrektor lub jego za­

st~pca w poniedziałki od godz. 15 do 17. 

Jeśli w poniedziałek przypada dzień wol­

ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliż­

szy dzień powszedni tygodnia. 163-K 

prowadztt s ię na Gdań 
MAŁ%EŃSTWO pracują ską fl2. Prześwietlenla , Rot NE 

KRAWIEC przyJmuje po· 
prawki, reperacje. Piotr­
kowska 19 poprzeczna 
oficyna. Wojciechowski. 

PRACA ce (lekar:>:e) poszuk1Jje zdjęcia. (802 G) 
samoctz1elnej gospodyni. RENTGEN - p1·zeświit'ie ----------­

POTRZEBNA pomoc do· Of ż I d nia klatki pterslowe.1 i NARTY uzlwaJa NARTY 
m0wa. Killńsl<lego 44 ert~· z .re orysem. 0 żolf\dka dr Baran, Piotr- k1wyguje. NARTY oclna 
m. 20 Chęci1iskl (515·G) I plsaml świadectw lub re· kowc:ka 103 m. 12 co· wia r ma .. Swltezlttnka ··- I ferenc.fam! do Biura dziennie. (771 G) - Jan PuJciak. Klllń 
Pd°TRZEBNA pomoc do· Ogtos?'.ei' Piotrkowska 96 __________ ~kiego 15. (338 Gi 
mowa. Warunki dobre 
Nowotki 13 m. 16. pod „378" NAUKA 

ZDJt;;CIA do legilyma<'.11 
na poczekaniu wykonu.le 
zaklad fotop-raficzny -
Zielona 6 (w podwórzu) 

REDAGUJE KOLEGIU:l\'.I 
DYPLOMOW.6.NA nauczy. Red<Jkc)s I A>1mtnMracJa Ł.ódź, ul. Piotr„ 

• cielica udziela •lekcji gry kowska 96. Cer111·elR t€1. 283 ·00. Red. nacz 

UzywANE ro1tepianowl',i. Próchnl· 12.3 64, 2R3 OO wewu. :rn. Zaslępcy red. racz 
Im 2.1-28 parter. 112 RO t 244 79 Sekr. orlpow. 204-75, 283 OO 

FUTR 
.& _Bł . .& i.Al'1 KURSnowocze::mego kro wewn. 41 Dział Ekonomiczny-228 32, 143·80 
~ .~191 • ju męskiego !PH Zapisy 141 IO. Dział Mle)'<kl - 129 13 J:l7 47, 221·05 

cod7.iennie Stalina 7 od t>1.ial Kultur a lny - 109 62 Red. Panoramy -
1 K()l'illE~ZE SKUP~'JE 9-16. (176 Kl 211a oo. wewn . as 01101 Spn„towy - 208 95 I ~1 i{\ U ż .'\PISY na s-mle~ię{,zny :.J83·00, wewu. 34 Dw1l Lls•t'Jw I lnterweric.il -

'kurs nowoczesnego kro· 103 04. Dział Ko1·espo1tr!e11tów - 114 32. 283·00 

S łd I FUTRO ,• ju, szyc·ia 1 modelowania wewn. 40 Dztal K~tą?ka ?yc1eń i Zażaleń -
pÓ zie nia „ ubra1i damskich. dziecię· 2R;J.OO wewn 42. Rerlakcja nocna - 27~ 7fi 

cych 1 hiPllzny, przyj Biuro Ogło~zeń Plntrkow~ka 96 tel 111·50 
tOOZ. PIOTRKOWSKA 78. JARACZA 9 . muje ~el•i·e:s rlal kursńw I 114·75 czynne 9-16. w •ohotę 8-14. 

NAWROT l·a I NARUTOWICZA 1. !PR Piot1·kowska 24 w WYDAWCA 

"--------------------= J~~ia. 10-12 (17~:,r,.:~::>~~~TN~S~T~Y~TU~T~P~R=A=S=Y~·=·c~.Z~V~T~E~L~N~IK~"~~ 
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Po raz 
Dziś 

14 na ringu Hokeiści czechosłowaccy 
w Budapeszcie 

Na ringu w sali ,,Sportcsar- 12} l k a • , p 1 k 
tnok" w Buda.pes~de S'JlQ1:kają re ny SU . ces JUillOfQW Q s i" 

przyjeżdżają dziś do Polski 
28 bm. grają w lodzi 

z młodzieżową reprezenłaciq eię w dniu dzisiejsz.ym rewe-

~~~~;~ o~:-:!~!ra ~l~t; 12·8 na rr·ngu w Budapeszc·1e WARSZAWA (PAP). w nie-g.ami w sporcie pięściarskim, • · . . dzielę 24 . bm. przyjeżdżają. do 
mając w swoich zespol:acli po.- Polski na trzy towarzyski<! 
pularnycll w Europie za,wod- spotkania hokeiści zrz.eszenła 
ników. 'od„1·an·n G . , k. ł . lk Ruda Hvezda (Praga). 

rzem. Pierwszy mecz rozeqrany 
w Warszawie zakończył się zwY· 
cięstwem CWKS 12:0. 

Mecz z CWKS w Łodzi pro)ek· 
towany jest na 31 bm. 

Dzisiejszy mecz będzie 14 z I. ... I uz1ns I wygra swą wa Eł w pierwszym spotkaniu, któ 
rzędu spotkaniem, rozegra- re rozegrane zostanie 26 bm. w pol.owłe m.!'Arca nym między Polską a Węgra- Wczoraj wieczorem w wy- przypisać temu, iż większość li rundzie Csabalyskieqo, w cięż· o godz. 18 na sztucznym !odo- !!l' ~ O 
ani. • ~>..•one3· szczelnie publfozno- z. młodych 'T"<ięs'ci'ar·z.y wyst"'po- kie) Albrecht przeqrał :i F. Naqy. ~ .,.. „ wisku w Warszaw.ie, przeciw- • 

Reprezentacje wystąpią w ścią sali „Sportcsernak" w Bu- wała po raz. pierwszy na mię- W Z k nikiem Czechosłowaków będą. Ot W 8TCle 
następującym .z.estawieniu dapeszcie odbyło się drugie po dzynarodowym ringu. a opanem hokeiści CWKS. I . 
par: wojnie międzypaństwowe spot Młodzi pięściarze nie zawie- -------,-.- W drugim meczu Ruda S810ftU p~łkar$~de~O 

w. musza Karpat! - Kukler kanie bokserskie juniorów dli wszakże pokładanych na- w łrOJ mec•u Hvezda spotka się 28 bm. na . u:k koąucia Waąner - Kasper- Polska - Węgry. dziei, odnosząc pełny sukces 6 stadionie zimowym Włóknia· 1 _D~rocz:i:ste otwarcie s~zon~ 
w. piórkowa Horvath - Stefa- Reprezentaeja nasza, która nad .j~orami Wę~er -. 12:~. • d bk • • rza w Łodzi z młod~eżową re- piłk~rskiego w całym. kra~u ". 

łlluk wystąpil:a W zapowiedzianym Jezeh U~tę:i::owa!1 przec.1wm- ]8Z y szy JeJ pr~zentacją Polski, a w ostat- E;ąp1 15 marca. ~eJ~c~a p1łk2r· 
ckT'' lekka Kelfnel" - Nled:twle· składzie, robiła bardzo dobre kom .w p1erwsze3 rundZJ._e, to d • es nim meczu który odb dzie się ~Ka Ł~K~ czym JUZ do .tego 

w. lekko półśrednia Klsfalvl - wrażenie. Zawodnicy wykazali w _koncówce - V'!. trze?1eJ .r~ prOWa ZI R 30 bm. w Bydgoszczy:_ z re- odpowie~me p~zygotowama. a 
Droąosz si„ wysoką kondycJ·ą fizyczną dz.ie - dochodz1li. na3częscieJ w Zakopar.em przy 20.sropnlo· prezentacj„ 

0

ZS Gwardia. między mny~i prz:epro\y.adza 
w półśrednia Doerl c J " d ł d b W 1·" h ko' w porzadko\•rame ew1dencJ1 za-ckl • - za Q• i jeśli wielu z nich przejawiało . o g osu, z o ywaJąc przewa- wym mrozie rozpoczął się tróJ- raz e ziyc warun ··1 . . , . t . ł 

gę punktową mecz Jazdy szybkiej na lodzie t f h d . pot wodm rnw. ktora poz.os aw1a a w. lekko średnia Papp - Pie- zdenerwowanie, to należy je · p 1 k w CSR a mos erycznyc ' rugie s - · 1 d · · trzykowskl Wyniki walk: w musze) Drysz 0 s a - ęąry - · kanie odbędzie się na Torwa- wie e 0 zyczema. 
w. średnia Plahy - Piórkow- przegrał z J. Naqy, w koquciej w pierwszym dniu piękny suk rze, a trzecie na sztucznym Irki Brychlik pokonał Martona, w d · 1 d · k I 

P' p I i. k J S ł ces o nios a zawo n;cz a po. lodo"'is· ku w st.alin~g•·odzi·e. w. półclę.tka Kovacs - Grze. 1erwsze w o sce por owe yqacz przeqra z Boq ska Potapowicz zwyciężając na „ V • 

Jak nerem, w lexkie) Łukomski wy- 500 m w czasie 55:0,9. we W skbd zespołu Rudej 
w. clę:!:ka Kiss - Węqr.zynlak kryte lodow1"sko punktował Brosica, w lekkopól· wszystkich poz<>sta~ych kon!<u- Hvezdy, która w mistrzo-Zalnteresowanie me<:zem w średniej Ponanta wyąrał z Maą- · h · ż 1· d · 

B d · J d ół" d · j G " kl renciac zwycię Y 1 zawo nicy stw„ch CSR jest na czele swo-u apeszc1e est rekordowe. ą, w P sre nie uzins zwy- CSR i Węąier. -

W holrniu na lodzie 

Gwardia 

ł • l d • ciężył Soosa, w lekkośredniej Ro- jej grupy, wchodzą następują-pOWS anie w o ZI )ewski pokonał Pavlisa, w śred· w punktacji oqólne) po pierw cy zawodnicy: Lantac, Rezac. 
niej Poleks przeqrał z Molnarem,, szym dniu zawodów prowadzi 

Hokeiści Łodzi podczas 
pobytu w Warszawie .na­
wiązali rozmowę w spra­
wie projektu budowy w 
Łodzi sztucznego Lodowi­
ska. 

w półciężkiej Biel znokautował w CSR przed Węqraml I Polską. Kolouch, Travnicek, Olejnik, 

m isłrzem lodzi Sukcesy zapaśników radzieckich 
Slama, Chocholaty, Sventek. 
Zamestil, Danola, Bubnik VI, 
Prosek, Liska, Navrat i Van~k. 

Z
apowiedź przyjazdu do Ło­
dzi hokejowej drużyny CSR 

- „Czerwona Gwiazda" - obu· 
dziła wśród zwolenników sportu 
hokejoweqo wielkie zaintereso­
wanie. 

T eqoroczne mistrzostwa hoke­
jowe Łodzi zakończyły się 

zwycięstwem Gwardii przed 
Włókniarzem lb I Spó)ni1t. 

Tabelka punktacyjna przedsta· 
wia się następująco: 

1. Gwardia 8:0. 
2. Włókniarz lb 2:6 
3. Spójnia 2:6 

54:14 
23:37 
21:38 

Najwięcej bramek zdobył!: Py­
sklacz - 16, Hofmokl - 13 I 
Linkowski - 13. 

Gwardia walczyć będzie o wej­
jcie do liąl. Z terenu wojewódz­
twa łódzkieąo o wejście do liąi 

ubieąać się będzie Włókniarz ze 
Zqierza, który ostatnio wyąrał z 
Unią (Zqierz) 16:3 (6:1, 3:2, 7:0), 

VI TPD 
mistrzem juniorów 

Okazuje się, że kierownik 
budowy i projektant Lodo­
wiska warszawskiego otrzy 
mal już potecenie przystą­
pi~nia do zebrania wszyst­
kich niezbędnychj nuiteria­
lów dotyczących dokumen­
tacji lodowiska lódzkiego. 

W czerwcu mają nadejść 
do Łodzi potrzebne maszy­
ny ł rozpoczęta ma być 
praca' przy ich montowaniu. 
Łódź będzie pierwszym 

miastem w Potsce, które o­
trzyma sztuczne Lodowisko 
kryte. Trzeba bowiem nad­
mienić, że todowisko to 
powstanie w budującej się 
hati sportowej przy ul. Że­
romskiego. 

S •• zweeJ• 
SZTOKHOLM (PAP). - W trze· 

cim dniu międzynarodowych za· 
wodów zapaśniczych w styl~ wol­
nym reprezentanci ZSRR odnieśli 
dalsze sukcesy. Z rozeqranych 
1 O walk - 9 zakończyio się zwy· 
cięstwem zapaśników ZSRR, a 
tylko Jedną wygrali Szwedzi. 

M. in. druąiej porażki doznał 
mistrz świata w wadze lekkie) w 
stylu wolnym i klasycrnym O. 
Anderberq, który pokonany zo· 
stał przez Runqe (ZSRR). W wa­
dze ciężkie) Mekokiszwili wyqrał 
z jednym z najlepszych zapaśni­
ków szwedzkich Antonssonem, a 
w półciężkiej Kandelal<i pokonał 
b. mistrza olimpijskieqo Palma. 
Jedyne zwycięstwo odnieśli Szwe 
dzi w wadze koqucie}, w której 
Westerby wyqral z G iqiadze. 

I 
Oqólem w czasie trzydniowych 

zawodów zapaśnicy radzieccy 
wyqrali 27 walk, a szwedzcy-5. 

Graiq na trzech stołach 
O wejście do finału mistrzostw Łodzi 

Hokeiści szkolnej drużyny VI 
TPD zdobyli mistrzostwo Ju­

niorów Łodzi. Zwycięstwo swoje 
zawdzięczają oni dobremu przy­
gotowaniu, a przede wszystkim 
ąrze zespołowe). Najlepszym qra 
czem drużyny )est Kowalewicz. Na trzech stotacłl Jerinocześnle, Spó,!nla I AZS Kraków. Niestety 

odbywać się będą w sali MDK. do fluatu dojść mogą tylko dwie 
Ostatnio wyqrali oni 7:3 z junlo· począwflzy od piątku. pólfinalo drużyny. Ponieważ łodzianki u­
rami Włókniarza. we spotkania drużyn żeńsk1ch w chodzą za „murowane" finalistki. 

Uczniowie VI TPD wezm1t u- tenisie stołowym, zaliczonych do trudno wytypować. który zespól 
grupy łńdzkiej. Jest Ich osiem. a obok nich 7.~kwaliflkufe się do fi· 

dział w mistrzostwach Polski Ju- ponieważ każda musi się zmie 
1

. na!u - Spójnia. czy AZS. 
niorów, które odbędą się w przy- rzyć z każdą więc program tur 
szlym tyqodn1u w Krynicy. Na- nieju Jest tak bogaty. że na prze Spotkania długo nie trwają. Co 
leży wspomnieć, że w sezonie prowadzenie go potrzeba aż i pra":'da drużyny są trzyosobowe 

. . . . trzech dm. 1 kazda zawodniczka musi grać z 
ub1eqłym Łodz potrafiła wywal- Spośród drużyn biorących u· ka:7da (plus gra podwójna). co w 
czyć pierwsze miejsce, zdobywa- dziar w turnieju najwyższą klasę •umie daje dziesięć gier. ale 
jąc zaszczytny tytuł mistrza I reprezentują: obrońca tytułu mi gdy jedna z drużyn uzyska 6 
Polski, strz.a. Polski - ze~pól KS im. Łu· P.unktów, zostaje uznana za zwy 

kasmskiego (Łódz). warszawska c1ęzcę I mecz przerywa się. 

Drużyna radziecka wystąpiła w 
16-<isobcwym składzie, w którym 
obok czołowych zapaśników wal­
czyli z powodzeniem młodzi, uta­
lentowani zawodnicy. 

W Białymstoku finały 
mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym 

Po dwóch dniach kobiecych 
drużynowych mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym tabelka punk 
tacyjna przedstawia się następu 
ją co: 

12 36:6 

Istnieje projekt, żeby po me· 
czu „Czerwona Gwiazda" -
młodzieżowa reprezentacja Pol· 
ski, który odbędzie się w dniu 
28 bm., zatrzymać w Łodzi qra· 
czy reprezentacji Polski (składa· 

jącej się przeważnie z zawodni­
ków CWKS) I rozeqrać rewanżo­
we spotkanie o mistrzostwo Pol­
ski między CWKS a Wlóknia-

Cenne 
1. Włókniarz (ŁJ 
2. Spójnia (W·wa) 
3. AZ.S lKraków} 
4. Oqniwo ('.'/rocław) 

~g t~~1~ 1.obowią'lan\a 
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5. Kolejarz (Leszno) 
5. Kolejarz (Przemyśl) 
7. Stal (Zawiercie) 
8. Start (Gcrzów) o 9:36 

Owie najlepsze drutyny wal· 
czyć będą w Białymstoku w roz 
ąrywkach finałowych. 

O nucl1;u GKl\F 

Unia (ł„ódź) 
przegrywa 
w Krakowie 

W turnieju piłki siatkowe) ko­
biet o puchar GKKF łódzka Unia 
przeąrała wczoraj w Krakowie z 
Gwardią (Wrocław) 3:0. 

Siatkarkom Unii ąrozl powa:!:· 
nie spadek z liqi. 

Dla qodneqo uczczenia li Zjaz­
du PZPR pływacy WKS Łódż po· 
wzięli szereq zobowiązań. 

Do najwartościowszych zobo· 
wiązań należą: NIKODEMSKIEGO 
LECHA - ustanowienie noweqo 
rekordu Polski w wyściqu na 
400 m stylem klasycznym „B", 
7.obowiązanie BONIECKIEGO. SIE­
RODZKIEGO, ZIELIŃSKIEGO 1 
PLATZERA - ustanowienie no­
weqo rekordu Polski w sztafe­
cie 4x1 OO m stylem qrzbieto­
wym oraz zobowiązanie BONIE· 
CKIEGO, NIKODEMSKIEGO, ZYT· 
KIEGO I PLATZERA - pobicie 
rekordu Łodzi w sztafecie 4x1 ()0 
metrów stylem zmiennym. Rel<or­
dzistka WP BARBARA SOBCZAK 
podjęła zobowiązanie poprawie­
nia sweqo dotychczasowego re· 
kordu na dystansie 1 OO m sty­
lem dowolnym. 

Nqwy trener 
piłkarski CWKS 

W najbliższych dniach przyby­
wa z Węqier do Polski tnner pił· 
karski. były qracz Vasasa Janas 
Steiner. Steiner zakontraktowany 
został przez CWl'(S i będzie tre­
nować poza dru:!:yną liqową 
CWKS również innych czołowych 
piłkarzy pionu wojsl<oweqo. J. 
Steiner liczy obecnie 46 lat I ma 
za sobą ni·„ tylko boqatą karierę 
sportową, lecz i dyplom absol­
wenta dwuletnieqo kursu trener­
skieqo. 

Sześćdziesiąt 
patroli 
harcerskich 
na starcie 

Zbliża się termin otwarcia 
zimowych mistrzostw harcer­
skich Dzielnicv śró:lmieście 
Polesie, Widze;.,, Chojny, Ru-

da Uroczyste otwarcie zawo 
dów nastąpi 26 bm. o godz. 
{Z.30, w „.,,l•.<>l,., = 33, t)l"Zy ul., 
Ko!){'ińskiego 54. 

W dn"iu tym odbędzie się 
pierwsza konkurencja narciar 
ska - bieg patrolowy na dy4 

st.ansie 13 km. Bieg odbędzie 
się w par:.u 3 Maja. W zawo­
dach udzi.ał weźmie 30 patroli 
chłopców i 30 patroli d?.iew· 
cząt po 3 narciarzy w każdym. 

O puchar • • n1z;n 
Wyznaczono Już termin zawo­

dów narciarskich o puchar ni• 
zin. Mistrzostwa rczeqrane zo• 
staną w dn•ach 19-21 luteąo w 
Oliwie. f7·osobowe zespoły star­
tować będą w bieqach i sko· 
kach. Z zawodów tych wyłączono 
narc1arzt z wojewćdztwa kra­
kowskieqo, staHnoqrodzl<ieqo . I 
wrocławskiego zaliczonych do 
terenów qórsk•ch, 

dzielone w równych odstępach drzwiami o dziewiątej z rana i wracał przed wie­
do czterech pokojów, kuchni i łazienl{i. czorem, po czym przyjmowa1 u siebie 
Przy klatce schodowej na postumencie licznych interesantów bardzo różnego ro­
stał gipsowy odlew Wenus, okryty zaku- dzaju - .poczynając od dostojników kurii 
rzonym i w kilku miejscach połatanym biskupiej i księży (w godzinach wcześniej­
prześcieradłem, spiętym pod brodą bogi- szych), kończąc zaś na wyzywająco uma­
ni dużą ząrdzewiałą agrafką. Między lowanych, dość ordynarnych dziewczętach 

w domu, wracając uchylała drzwi do je­
go pokoju i informowała go poufnym to­
nem, że „hrabia przyjechał i jest z wi­
zytą". 

drzwiami tkwiły jakieś rozłażące się sza- (zazwyczaj znacznie później). . 
fy i skrzynie z wielopiętrowymi stosami Następny pokój zajmowały dwie kobie­
walizek, a środek hallu zajmował potężny ty. Starsza wysoka, o imponującej posta-

(
3f) stół bilardowy ogołocony z sukna i ozdo- wie, ze śladami dawnej piękności i nie­

biony kilku doniczkami, w których w1ę- wygasłym ogniem w czarnych oczach, 

Był to stary parterowy dom, zbudowa­
ny na długo przedtem zanim tu powstała 
dzielnica will i kilkupiętrowych budyn­
ków spółdzie.foi mieszkaniowych. Miał 
wygląd zaniedbany i dość ponury, ale 
odznaczał się bardzo wygodnym rozkła­
dem pokojów. Wchodziło się tam po kil­
ku szczerbatych stopniach na ·"lały ganek 
otoczony balustradą z brzydkich betono­
wych balasków. U framugi ogromnych 
dwuskrzydłowych drzwi była tabliczka 
z nazwiskami lokatoró ~ i przyciskami 
dzwonków, które zresztą zwykle nie dzia­
łały. Działał natomiast dzwonek z ręko­
jeścią do pociągania, jęczący rozpa<'zli­
,,.,,.ie i . alarmująco w ciemnym korytarzu, 
wiodącym do obszernego kwadratowego 
hallu. 

dły anemiczne pelargonie. Czasem, kiedy ubierała się w powłóczyste suknie, białe 
promień słońca zabłąkał się przez górne żaboty i pachniała mocnymi perfumami; 
okna i padał na marmurowy blat bilar- młodsza, która mo~ła uchodzić za jej cór­
ciu, pomiędzy pelargoniami zasiadał nie- kę, jakkolwiek nosiła inne nazwisko, by­
mrawy kot i trwał tam nieruchomo. mru- ła ułomna - miała jakąś wadę kręgosłu­
żąc oczy przed światłem, obojętny na pa, skutkiem czego poruszała się z tru­
wszystko i wszystkich. dem, sztywno, jak manekin. Twarz miała 

Mimo jego obecności, w hallu pachniało bladą z sinawymi wąskimi wargami, któ­
myszami, chyba że tę woń przezwyciężał rych kąciki wyginały się w dół nadając 
swąd przypalonego mleka, lub smażonej jej rysom wyraz cierpienia. Tylko oczy -
cebuli pochodzący z kuchni. jak u starszej płonęły w tej bladej 

Właścicielką i gospodynią tej rezyden- twarz:v urzekająco i dumnie. 
cji była panna .Julia Nabielec. osoba czter- Matka i córka (czy może siostrzenica?) 
dziestoletnia, utrzymująca się z odnajmo- otrzymywały regularnie co dwa tvgodnie 
wania czterech pokojów, oraz z dochodów przesyłki pocztowe z Ameryki. Były to 
ubocznych za ich sprzątanie i opalanie, a duże paczki, opatrzone stemplami celny­
także za przyrządzanie posiłków lokato- mi, zawsze owinięte w zielony papier i gę-
rom. sto osznurowane. 

Lokatorów - oprócz Piotra - było pię- Raz w miesiącu, zwykle zaraz po pierw-
Ów hci.11 sięgający stropu poddasza, sła- cioro. szym, odwiedzał te panie jakiś bardzo wy-

bo oświetlony od góry dwoma okienka- Pod jedynką na lewo mieszkał były twomy mężczyzna z patriarchalną brodą. 
mi, kończył się owalną wnęką, w któi=ej prezes nieistniejącego już Towarzystwa Wterly panria Julia parzyła w kuchni ka­
wiła się .,., górę ciasna klatka schodowa. Dobroczynności im. św. Maj!daleny, po- vvę i przepływała przez hall niosąc ią 
Sciany na lewo i na prawo, miedzy ko- ważny, stary kawaler o ascetyczne; tw::i- wraz z kosztown;:i porcelanową zastawą 
rytarzem wejściowym a wn~ką, były po- rzy. który wychodził zawsze ptin1'tualnie n" ,.,„„o{ <:rr>hrn°i taC'v, a ieśli Piotr bvł 

Przez ścianę z Piotrem sąsiadował „pan 
sekretarz ambasady" - jak go tytułowała 
Julia. Był to mężczyzna nieoheślonego 
wieku z siwymi, gładko zaczesanymi w 
tył włosami i młodzieńczą twarzą bez 
zmarszczek. Istotnie pracował w ambasa­
dzie francuskiej, gdzie zajmował jakieś 
podrzędne stanowisko. Ubierał się zawsze 
czarno, nieco staromodnie, nosił lakierki 
i białe getry, na ulicy zaś - melonik 
i duży starannie zwinięty parasol. Cała ta 
garderoba była mocno podniszczona, a 
Piotr podeirzewał, że parasol jest fata lniP. 
dziurawy, bo „sekretarz" nie otwierał go 
nawet podczas największej ulewy. Był 
obywatelem polskim, lecz pochodził z ro­
dziny francuskiej, jak o tym świadczyło 
jego nazwisko - Malaine. Wyglądał tro­
che na niebieskiego ptaka, lub na wyko­
lejeńca z tzw .. ,lepszej sfery". 

Ten wymykał się ze swe~o pokoju chył­
kiem i powracał o różnych porach w po­
dobny sposób, cicho i niepostrzeżenie. 
Czasem się upijał l"amotn1e i wtedy grał 
na skrzypcach, zresztą dobr7e i nie ha­
łaśliwie, a potem przez cały dzień następ­
ny wylegiwał się w łóżku. 

Julia z niezachwiana wiarą w ;ego ,.mi­
grenę" zanos!ła mu syfony wody sodowej, 
aspirynę i herhatę z cytryną, a zabiera­
iac puste butelki po wórlce udawała, że 
nie zna ich przeznaczenia. 
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